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Ludność Z iem i B y io w sk ie j

manifestuje swe przywiązanie
do Ludowej Ojczyzny

n f fB M . ODBYŁA się radosna u roczystość z okazji zakończenia elektry- 
^ » v fik a c ji  grom ad: Przewóz, K laczlno, O slaw a — Dąbrowa i Czarna — 
Dąbrowa, w gm inie Studzienice, w pow iecie bytow skim , zam ieszkałych 
całkow icie przez ludność autochtoniczną.

Załogi fabryk wrocławskich potępiły
ZBRODNICZY „UKŁAD OGÓLNY"

zawarty przez imperialistów z odwetowcami niemieckimi
Amerykańscy siewcy dżumy 
podają rękę katom 
z Oświęcimia i Katynia

N a  ro zk a z
amerykańskich
okupantów
faszystowski  
rząd  P inay 'a
aresztował Stila
n a c z e l n e g o  r e d a k to r a

„Humanite"
Paryż.

\ A i N IED Z IE L Ę  policja fran c u sk a  
* ’ a resz tow ała  b ezp raw nie  n a ­

czelnego re d a k to ra  dzien n ik a  ,.H u- 
m an ite" , A ndre  S tila, za opub liko ­
w an ie  a r ty k u łu , w yraża jąceg o  p ro ­
te s t z pow odu p rzybycia , g en e ra ła -  
tru c ic ic la  R idgw ay 'a  do F ran c ii. 
W iadom ość o a resz to w an iu  S tila  
rozesz ła  się lo tem  b łyskaw icy  po 
P a ry ż u  i po in n y ch  m iastac h  F ra n ­
c ji, w yw o łu jąc  fa lę  g łębokiego o b u ­
rzen ia  i w zm agając  p ro testy  p rze­
ciw ko p rzybyciu  R idgw aya do 
F ra n c ji.

W dzieln icach  robo tn iczych  P a ­
ry ża  doszło do d em o n strac ji p ro te s ­
tacy jn y ch . D em onstranci nieśli 
transparen ty  głoszące: „Zwolnić n a ­
ty ch m iast la u re a ta  N agrody 
S ta lin o w sk ie j, członka KC F ra n ­
cuskiej Partii K om unistycznej — 
A n d re  S tila".

W  N IED Z IE L Ę  u kazało  się n a d ­
zw yczajne w ydan ie  „H u m an i- 

te “ z w iadom ością o a resz tow an iu  
S tila . D ziennik  w zyw a robo tn ików , 

(D okończenie na s tr . 2-ej)  ^

M IESZKAŃCY tych grom ad przez 
w iele pokoleń odznaczali się bo­

h aterską  postaw ą w w alce o pols­
kość Ziem Zachodnich, w obronie 
rodzimego języka i narodow ych 
tradycji.

Biorąc pod uw agę b ohaterską  
postaw ę autochtoniczne] ludności 
gm iny Studzienice w okresie oku­
pacji h itle row skie j oraz je j p a ­
triotyzm  w  realizacji zobowiązań 
w obec państw a, Prezydium  Rządu 
podjęło 15 m arca br. uchw ałę o ze­
lektryfikow aniu  tych grom ad poza 
planem  inw estycyjnym , przew i­
dzianym  na rok bieżący.
W dniu 25 m aja w grom adzie O s­

lawa — Dąbrow a, na wzgórzu przed 
budynkiem  szkolnym, gdzie znaj­
duje się tablica rozdzielcza, zgro­
madziło się ok. 3 tys. rolników  z 
gm iny S tudzienice i z gmin okolicz­
nych. Przybyły delegacje  ludności 
kaszubskiej z  pow iatu kartusk iego  i 
kościrskiego, robotnicy z PGR, ro­
botnicze ekipy  łączności z Bytowa.

Przybyli rów nież m. in. d y rek to r 
C entralnego  Zarządu E lektryfikacji 
Rolnictwa Stanek, przew odniczący 
Prezydium  W oj. RN w K oszalinie— 
M usiał, p ierw szy sekre tarz  KW 
PZPR w Koszalinie Elczewski.

U roczystość otw arcia now ej linii 
e lek tryczne) przekształciła się w 

(D okończenie na s t r .  2 - e j ) .  g

N A W IEŚĆ  o p o d p isan iu  w  dn iu  w czora jszym  h an ieb n eg o  „uk ładu  
ogólnego" przez im p e ria lis ty  czne rządy  USA , A nglii i F ra n c ji 

i  k lik ą  w o jen n y ch  odw etow ców  n iem ieck ich  z Bonn, w e w rocław -1 
sk ich  zak ład ach  p racy  M -5 i A rchi m edesie, odbyły  się po zakończeniu  
p rac  d ru g ie j zm iany  z e b ra n ia  pro  te s ta c y jn e  załóg.

U czestn icy  m asów ek  gorąco za­
p ro te s to w a li p rzeciw ko  „uk ładow i 
ogólnem u", p rzew id u jącem u  jaw n e  
i o tw a rte  w łączen ie  N iem iec zachód 
n ich  do a m e ry k a ń sk ie j k lik i w o jen ­
n e j, odbudow ę h itle ro w sk ieg o  W ehr 
m ach tu  w  ram ach  tzw . a rm ii eu ro ­
p e jsk ie j — arm ii am erykańsk ie j a- 
g resji.

S' L U SA R Z  -sa li „A “ D olnoślą­
sk ich  Z ak ład ó w  W ytw órczych 

M aszyn  E le k try czn y ch  06 . J a n  O - 
tlew sk i, o stro  p o tęp ił au to ró w  „u- 
k la d u  ogólnego".

— P o d p isu jąc  u k ład  h a ń b y  i 
w o jny , am ery k ań sc y  siew cy  d żu ­
m y i cho lery  p o d a ją  rę k ę  k atom  z 
O św ięcim ia i K a ty n ia . K ażdy  uczci­
wy człow iek p o tęp ia  sp iskow ców  
przeciw  pokojow i — pow iedział Ja n  
O tlew ski. — H ań b a  podżegaczom  
w ojennym , m ord erco m  dzieci k o re ­
ań sk ich , k tó rzy  m arzą  o tym . a- 
żeby podobnie o k ru tn y  los zgoto­
w ać naszym  dzieciom .

W y b itn y  p rzo d o w n ik  p racy  M-5, 
ob. F ra n c iszek  K opan ia , o siągający  
p rzec ię tn i?  350 p ro cen t norm y, k tó ­
ry  do dn ia  roczn icy  u rodzin  P re z y ­
d e n ta  B olesław a B ie ru ta  w ykonał 
zadan ia  p rz y p a d a ją c e  na n iego w 
p lan ie  na  ro k  1952. ośw iadczył:

— W  odpow iedzi n a  w ojenne 
kn o w an ia  im p eria lis tó w  w zm oże­
m y n aszą  p racę . N ie pożału jem y  
w y siłk u , ażeb y  w zm ocnić naszą 
ojczyznę, a  w raz  z n ią  cały św ia ­
tow y obóz pokoju . N asza p raca

zadecy d u je  o klęsce zbrodniarzy  
w o jennych . N asza p raca , o,odzień 
n ie  lepsza i w yda tn ie jsza , zm usi 
ich do odw ro tu . Z w ycięży św ię ta  
sp ra w a  pokoju  n a  całym  św iecie. 
S paw acz F ran c iszek  G ul z w y­

dzia łu  P -W , w y k o n u jący  p rzec ię t­
n ie  300 proc. norm y, k tó ry  w  r a ­
m ach  zobów iązań U rodzinow ych

(D okończenie na str . 2). ^

P o d  o s ło n ą
zmobilizowanej policji 
i wojsk amerykańskich
Adenauerdokonał 
zamachu stanu 
podpisując 
„układ ogólny

W dniach
od 8 do 15 czerwca 

o d b ę d z ie  s'ę 
w  ca łym  kraju
-TydzieńZdrowia-
\K i  D N IA C H  od 8— 15 czerw ca b r  
* *  pod p ro te k to ra te m  prezesa 

R ady  M in is tró w  Jó z efa  C y ra n k ie ­
w icza odbędzie sie w  całym  k ra ju  
„T ydzień  Zdrowia**.

G łów ne zad an ia  ,,Tygodnia 
Z d row ia" to: rozpow szechnien ie
i pog łęb ien ie 7,asad h ig ieny  oso 
b iste j i zb iorow ej, zm obilizow a- 
n ie  całego spo łeczeństw a do w a l­
ki z cho robam i zakaźnym i o raz 
sp o p u la ryzow an ie  m asow ego szko 
len ia  sanitarn-ego, k rw io d aw stw a  
i osiągnięć po lsk ie j i radzieck ie j 
S łużby Z drow ia.
In a u g u ra c ja  „T ygodnia" n as tąp i 

w  K atow icach . W d n iach  od 8— 15 
czerw ca w  całym  k ra ju  odbędzie 
się w iele m asow ych  im prez, po­
św ięconych  zagadnien iom  zd ro w o t­
nym  i sa n ita rn y m .

T ydzień  Z drow ia  zakończony za­
s ta n ie  w W arszaw ie O g ó lnokra jo ­
wym Zlotem  M łodzieży: p ielęgnia­
rek , p rzodow ników  sa n ita rn y ch  
PC K  i członków  p o ste ru n k ó w  sa ­
n ita rn y c h  ze w szystk ich  w oje­
w ództw .

MOŻE zdpbędę m o to r albo  
row er  — ta k  m y ś li  za p e w ­

ne w idoczna  na p o w y ższy m  
zd jęc iu  p iękn a  w rocław ianka , 
oddając m a ku la tu rę  w  ram ach  
ko n k u rsu  „Słow a P olskiego

Zoto Kalisz,

BERLIN.

Z BONN donoszą, że 26 bm. pod­
p isany  został- tzw. „nklad ogól­

ny" m iędzy USA, W ielką  Brytanią 
i F rancją  z jednej s trony  a Trizo- 
nią z drugiej. U kład podpisali se­
k re tarz  stanu USA — Acheson, b ry­
ty jsk i m in ister sp raw  zagranicznych 
Eden, francuski m in ister sp raw  za­
g ranicznych Schum an i szef odw e­
tow ego reżym u bońskiego A de­
nauer.

Pełny  tek s t tzw. „układu ogól­
nego” oraz układów  dodatkow ych 
jest do chw ili obecnej trzym any  w 
tajem nicy. O głoszono Jedynie nie­
k tóre p ostanow ien ia  tego układu, 
a do p rasy  p rzen iknęły  dalsze 
szczegóły um ów, zaw artych  w 
Bonn. Z w iadom ości pow yższych 
w ynika, że „układ  ogólny” jest w 
Istocie rzeczy sojuszem  w ojennym  
zaw artym  m iędzy kierow nictw em  
agresyw nego bloku a tlan tyck iego  a 
neohitlerow skim i odw etow cam i. 1J- 
kład zm ierza do w łączenia N iem iec 
zachodnich do bloku a tlan tyck iego , 
oraz do w cielenia w skrzeszonego 
W ehrm achtu  do tzw. „arm ii euro­
p e jsk ie j”. O kupacja  Trizonii oraz 
Berlina zachodniego ma być w myśl 
układu u trzym ana. N iem cy zacho­
dnie m ają  być w łączone do rozpę­
tanego przez USA w yścigu zbrojeń. 
W ydatk i na neoh itlerow skł W ehr­
m acht i na zbro jen ia  oraz na u- 
trzym anie w o jsk  okupacy jnych  
m ają osiągnąć n iebyw ały  poziom. 
M usi to pociągnąć za sobą znaczne 
obniżenie stopy życiow ej mas p ra­
cujących.

(D okończenie na str . 2). F

O d  n as  z a l e ż y  spe łn ie nie  
n a s z y c h  m a r z e ń

Udział w konkursie 
„Słowa Polskiego" 
obowiązkiem
obywatelskim
-  p sze ob. W . B eniow ski 
z W r o c ł a w i a
f~ ' 3C IA Ł B Y M  zdobyć rad io  lub 
^  m o tocyk l — pisze do red ak c ji 

„S low a“ ob. W acław  B erdow ski za ­
m ieszkały  p rzy  ul. B en ed y k ty ń sk ie j 
26 m 3 i załącza 2 k upony  k o n k u r­
sow e w raz  z k w itam i C e n tra li O d­
p ad k ó w  U żytkow ych.

—  W iem , że obow iązkiem  k a ż ­
dego o b y w ate la  je s t w ziąć udział 
w  k o n k u rsie  — pisze d a le j ob. 
B erdow ski — gdyż m a k u la tu ra  i 
szm aty , to cenny  su row iec  dla 
naszego przem ysłu . A ten  obo­
w iązek je s t tak że  połączony z 

(D okończenie na  str. 2). Q

Nota Związku 
Radzieckiego

do U S A ,
W .  Brytani i  
i F ranc j i

na  s tronie  2 - e {

\ T  O K R Ę G O W E  Z a w o d y  M o­
deli L a ta jących  o m is tr zo ­

s tw o  w o jew ó d ztw a  szcze­
cińskiego, k tó re  o d b y ły  się w  
d n iu  18 m aja br. w  S targardzie  
zg ro m a d ziły  na starcie 70 za ­
w o d n ikó w . Ich m odele osiąga­
ły  b dobre w y n ik i.

Na zdjęciu: U czeń Z asadn i­
cze j S zk o ły  M eta lo w ej w  N o­
w ogardzie , p ię tn a sto le tn i Ja n  
W ilga w yp u szcza  ze s ta r tu  m o ­
del w łasnej ko n s tru kc ji.

C A F  — fo t. P odolski.

Gd\) o b c h o d z i m y  S u i ę l o  
L u d o v e ,  p r z y p o m i n a j ą  m l  
s ię  lata k r w a w e j  w a t k i  
o p r a w a ,  htóre z d o b y l i ś m y  
w  Po lsc e  L u d o w e j  d z i ę k i  
s o j u s z o z i  z  k l a s ą  r o b o t ­
n i c z ą

Stary  lu d o w ie c
Walenty Waligóra
z p o w .  ś w id n :c k ieg o  
m ó w i  o s w y m
życiu i pracy

C  TARY ludow iec, W alen ty  W a- 
ligóra, członek ZSL z Z eb rzy - 

dow a w  pow iecie św idn ick im , m ó­
w i o sw oim  życiu i p racy  w  zw iąz­
ku  z nadchodzącym  Ś w iętem  L udo­
w ym . I

Życie m oje je s t podobne do ży­
cia w ie lu  innych  chłopów  p ra c u ­
jących , M am  la t 50. Dużo w idzia­
łem  i przeżyłem . Od w czesnego 
d z iec iństw a ze tk n ą łem  się z b ied ą  
chłopską, gdyż rodzice m oi m ieli 
5-cioro  dzieci i m usieli nas w yży­
wić z n iew ielk iego  gospodarstw *  
rolnego, w  k tó ry m  było ty lko  dw » 
ba  ziemi o rn e j. Do szkoły  chudzi- 
łem  k ró tk o  i n ie m ogłem  się w ięcej 
uczyć, chociaż m iałem  w ielk ie  chę­
ci do n auk i. Z naszej w ioski M n- 
kow ica w  pow iecie lim anow sk im  
było 10 km  do n a jb liżsżej szkoły  
7-m io k lasow ej.

Od 12-go roku  życia p raco w a­
łem  ju ż  n a  dobre  w  gosp o d ar­
stw ie , p om agając  m atce, gdy o j­
ciec poszedł na  w o jnę  W l914  ro ­
ku. Od 17-tego roku  pracow ałem  
jak o  robo tn ik  w  ra fin e r ii lia fty  w  
L im anow ej. T am  zetknąłem  się 
z k lasą  robo tn iczą, k tó ra  ży ła  
ta k  sam o w b iedzie ja k  my ch ło ­
pi. Ju ż  w tedy  p rzekonałem  się, 
że m usim y pójść razem  z ro b o t­
n ikam i do w alk i o w yzw olenie 
z ucisku obszarniczego i k a p ita ­
listycznego.
B ędąc członkiem  rad y k a ln eg o  

S tro n n ic tw a  Ludow ego, b ra łem  u - 
dz ia ł w  akcji s tra jk o w e j, w  k tó re j 
chłopi p racu jący  dom agali się zie­
mi, ch leba  i ośw iaty . Dzięki naszej 
ag itac ji m asy ch łopsk ie  dem onsfro  
w ały  przez 14 dni sw oje n ieug ię te  
s tanow isko  w w alce z u stro jem  
w yzysku. Ale w ładze  sa n acy jn e  
p ostanow iły  złam ać siłą onór ch ło ­
pów. M asowe aresz tow an iu , rew i­
zje dom ow e, pałk i gum ow e, b u rze ­
nie pieców , rozb ie ran ie  dachów  i 
podłóg — to byty  a rg u m en ty  poli­
cji san acy jn e j.

(D okończenie na sir. 2-ej)

J es te m  s z c z ę ś l i w y ,  ż e  m o ­
gę  a s tąp i ć  do  S z k o ł y  O f i ­
cers k i e j

Romek Borowski
z a d e c y d o w a ł
o swej przyszłości

D IA Ł Y  form ularz zapełn ia się 
szybko. C zarne lite ry  sk łada­

ją  się w żyw y łańcuch zdań, z k tó ­
rego jak z filmu odczytać m ożna ży­
cie Rom ana Borowskiego.

Dziś Romek jest jeszcze uczniem  
IT k lasy  w rocław skie j Szkoły Zawo- i 
dow ej E lektryczno - M echanicznej. , 
ale już w krótce będzie podchorążym  
O ficerskiej Szkoły M arynark i W o­
jennej.

Gdy zapytałem  go, czy jest zado­
w olony z tej zm iany, spojrzał na 
mnie, jak  gdyby z w yrzutem .

— Przecież to m oje m arzenie! 
Już  od daw na snu ł^ ir m yśli o 
w stąp ien iu  do w ojska. Dziś w resz­
cie mam m ożność zrealizow ać 
sw e zam ierzenia. Zdaję sobie dos­
konale  spraw ę z tego, że być ofi­
cerem , i to w dodatku ludow ej 
M arynark i W ojennej, je s t w iel­
kim zaszczytem . Przed w o jną  w 
żadnym  w ypadku nie mogłem o 
tym  marzyć.
O jciec ciężko pracow ał na kaw a­

łek  chleba jako robotnik  budow la 
ny. Często brakow ało  p racy  f chle­
ba. Zaw ierucha w ojenna rzuciła nas 
na teren  ZSRR. O jciec w stąpił do 
Dywizji K ościuszkow skiej. Lenino — 
Brześć — W arszaw a — Szczecin i 
Berlin. Tu, przy szturm ow aniu 
przedm ieść stolicy* Rzeszy, ojciec 
zginął. Powróciłem  z m atką do Po1- 1 
ski, do W rocław ia. W stąpiłem  do 
szkoły. Dostałem  stypendium . By­
łem szczęśliw y, że mogę się uczyć. 
W stąpiłem  do ZMP-

O czym w ięcej m oqłem  m arzyć? 
Chyba ty lko  o w ojsku, a le  byłem  
jeszcze za młody. Gdy tylko do na­
szej szkoły przy jechał podchorąży, 
..pancern iak” i opow iedział, jak  tam 
jes t w w ojsku, postanow iłem : dziś 
albo nigdy! No i w idzicie m nie w 
W ojskow ej Komendzie Rejonow ej. 
W ypełniam  ankietę. Tylko nie do 
„pancerniaków  ale do M arynar- 
ki -W °jeł»e], 1DJ

Sojusz zbrodniarzy wojennych
l i /  S IE D Z IB IE  m a r io n e tko w e-  
" "  go „rządu" w  B onn, pro­
fe s jo n a ln y  zdra jca  w łasnego na­
rodu, K onrad  A denauer, złoży ł 
w ra z z m in is tra m i U SA , A ng lii 
i F rancji podpis pod zb ro d n i­
c zy m  u k ła d em  u d erza ją cym  to 
p o kó j św ia to w y , pod u k ła d em  
n a k ła d a ją cym  zarazem  ka jd a n y  
50-le tn ie j n iew o li c z te rd ziestu  
m ilio n o m  N iem ców . Z adan iem  
ka ncłerza -renega ta  je s t p r zy ­
troczen ie  ty m i ka jd a n a m i ol­
b rzy m ie j części narodu  n iem iec­
kiego do w ojennego  ry d w a n u  
a tla n ty c k ic h  im p eria lis tó w . Na 
ty m  łańcuchu  m ilio n y  N iem ców  
m a ją  b yć  zaw leczone na rzeź, 
p rzyg o to w y w a n ą  przez m a g n a ­
tó w  z W all S tre e t w  celu zb ro d ­
n icze j agresji p rzec iw  Z S R R . 
Polsce i in n y m  m iłu ją c y m  pokó j 
narodom .

N aród n iem ieck i jed n a k  do­
skonale w id z i krw a w e  zam iary  
im p eria lis tó w  U SA  i h itle ro w ­
ców  z B onn. N ajszczeln iejsza  
izolacja gm achu  B undesra tu , w  
k tó ry m  podpisano ukła d  w o je n ­
n y , ani 25.000 sko n cen tro w a n ych  
p o lic jan tów  adenauerow skich , 
ani ubran ie  w  h itle ro w sk i
„ feldgrau" oddzia łów  zm o to ry ­
zow anej policji zachodnio-n ie-  
m ie c k ie j  — nie zdo ła ły  s tłu m ić  
o k rzy k ó w  „precz z A d en a u -
erem  t jego uk ła d em  ogól­
n y m "!  — rozlegających się z  p ie r­
si ty s ię czn ych  tłu m ó w  N iem ców  
na u licach B onn, H annow eru ,
Essen, W ilh e lm sh a ven  i innych  
m ia st n iem ieckich . P rzeciw ko  
sp isko w i w o jen n e m u  a m e ry k a ń ­
sk ich  podżegaczy w o jen n ych  
z h itle ro w sk im i zbrodniarzam i 
w o je n n y m i p ro te stu ją  ja k  n a j­

g w a łto w n ie j m asy ludow e całej 
E u ro p y , P ro testu ją  Francuzi, 
A tig łicy, A m eryka n ie . Przez Pol­
sk ę  idzie fa la  gn iew nego pro te ­
s tu  po lsk ich  m as pracu jących  
Na zgrom adzen iach  w  różnych  
zakładach  pracy w  W arszaw ie  
i w  całej Polsce zapadają rezo ­
lucje  dom agające się u n iew a ż­
nienia „rozbójniczego u k ła d u ".

Serce żo łn ierza  je s t siln iejsze  
od p u k lerza  — p ow iedzia ł k ie ­
d yś jed en  z b o jo w n ikó w  re p u ­
b lik a ń sk ie j H iszpanii. A  serca  
tych , k tó rych  im peria liści a m e­
ry ka ń sko  - h itle ro w scy  chcieliby  
w cisnąć w  m u n d u ry  nowego  
W eh rm a ch tu , goreją p ragn ie­
n iem  w olności o jc zyzn y , prag ­
n ien iem  p o ko ju  i n ienaw iścią  do 
ciem iężców  kra ju  i podżegaczy  
w o jennych . N aród n iem iecki, 
podobnie ja k  inne narody po ko ­
jo w e  św ia ta , odrzuca układ boń- 
sk i i dom aga się zaw arcia tra k ­
ta tu  poko jow ego  ze zjednoczo­
n y m i, d e m o k ra ty c zn y m i, po ko ­
jo w y m i N iem ca m i na w a ru n ­
kach  raz jeszcze  w ym ien io n ych  
w  nocie radzieckie j 24 m aja  
1952 r.

W w alce te j naród n iem ieck i 
i jego aw angarda  — N iem iecka  
R ep u b lik a  D em okra tyczna  m oże  
być p e w n y  ja k  na jw iększego  
poparcia ze s tro n y  narodu p o l­
skiego, k tó ry  w ra z z in n ym i  
narodam i m iłu ją cym i pokó j 
jeszcze  s iln ie j sk u p i się w okół 
w ie lk ieg o , n iezw yciężonego  
Z w ią zk u  Radzieckiego, n ieug ię­
cie broniącego praw a do pokoju  
i n iepodległości w s zy s tk ic h  n a ­
rodów  św iata.



Z a ło g i  fa b ry k  
w rocław skich
poiępify 
zbrodniczy 
„układ ogólny"

(D okończen ie ze str . 1) £

w y k o n a ł 5 w ózków  m etodą K o ra - 
b ie ln ikow ej z zaoszczędzonego m a ­
te r ia łu  ośw iadczył:

— N aród  n iem ieck i w y s tę p u je  
p rzeciw  „uk ład o w i ogólnem u", żą ­
da  sp raw ied liw ego  tr a k ta tu  po k o ­
jow ego  i niepodległośc i, odrzuca 
k o m b in ac je  k ap ita lis tó w , k tó rzy  
chcą  fry m arczy ć  k rw ią  p ro sty ch  lu ­
dzi.

N aród  n iem ieck i w  sw ej w iększo­
ści n ien aw id z i A d en au e ra  i jego p a ­
chołków , k tó ry ch  k u p ili sobie b a n ­
k ierzy  now ojorscy , ażeby za  ich po ­
śred n ic tw em  u rzeczy w is tn iać  sw e 
zam ysły . N aród  n iem ieck i uw aża 
g ran ice  n a  O drze i N ysie za n ie n a ­
ru sz a ln e  a  p rzy jaźń  z n am i za p o d ­
s ta w ę  pokoju .

B e z p a rty jn y  tofcarz A rch im edesa , 
-Ob. Jó z ef Sm och, odznaczony S re b r 
ly m  K rzyżem  Z asługi, pow iedział: 

— D om agam y się u n iew ażn ie ­
n ia  rozbójniczego „u k ład u  ogól­
nego". N ie pozw olim y, ażeby  n a ­
szym  ukochanym  W rocław iem , 
Szczecincm . m iastam i i w ioskam i 
Z iem  Z achodnich  h and low ali 
zb rodn iarze , k tó rzy  p rześc ignęli 
H itle ra  w  sz tuce m ordow an ia  
ludzi.

★
M asów ki w e  w ro c ław sk ich  za ­

k ład ach  p racy  by ły  w ym ow ną m a ­
n ife s ta c ją  jedności k lasy  ro b o tn i­
czej naszego  m iasta  z ca łym  m ię ­
d zynarodow ym  ru ch em  obrońców  
pokoju , by ły  m an ife s tac ją  w ła śc i­
w ie  p o ję te j w a lk i — p racą , codzien 
n ie  lepszą, w yda jn ie jszą , szybszą — 
przeciw  au to ro m  „u k ład u  ogólne­
go" — zb rodn iarzom  w ojennym .

  (jd)

Podpisanie 
przez rządy USA, 
Anglii i Francji
separatystycznego 
„układu ogólnego" 
jest brutalnym 
pogwałceniem
iiimw poczdamskich 
-  s tw ie rd z a
dziennik „Prawda"
IV  A ŁA M A CH  dzien n ik a  „P ra w - 

da" u k aza ł się 26 m a ja  a r ty -  
k iiL  w stę p n y  pt. „O tr a k ta t  po k o ­
jow y  z N iem cam i".

N aw iązu jąc  do opub likow anych  
n o t rząd u  radzieck iego  do rząd u  
TJSA, W ielk iej B ry ta n ii i  F ra n c ji 
w  sp raw ie  t r a k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i, „P raw d a"  stw ie rd za : 

„P rob lem  niem ieck i sk u p ia  u -  
w agę w szystk ich  narodów , a lb o ­
w iem  nie zostało jeszcze u su n ię ­
te n iebezp ieczeństw o odrodzen ia 
m ilita ry zm u  niem ieckiego, k tó ry  
d w u k ro tn ie  ro zp ę ta ł w ojnę  św ia ­
tow ą, albow iem  w ciąż jeszcze nie 
są  w ykonane odpow iednie p o s ta ­
now ien ia  k o n fere n c ji poczdam ­
sk ie j. T ra k ta t  pokojow y z N iem - 

'  cam i pow in ien  zapew nić z lik w i­
dow an ie  m ożliw ości odrodzen ia 
m ilita ry zm u  n iem ieck iego  i p o ­
now ien ia  się ag resji n iem ieck iej, 
pow in ien  zadośćuczynić słusznym  
in te reso m  n aro d u  niem ieckiego". 
P o d k re ś la jąc , iż Z w iązek R adzie­

cki p ro w ad z ił i p row adzi n iezłom ­
ną i k o n sek w en tn ą  po litykę  zapew  
n ien ia  pokoju  w  E urop ie, zaw arcia  
t r a k ta tu  pokojow ego z N iem cam i, 
„P raw d a"  w sk azu je  n a  fa k t  b ru ta l­
nego pogw ałcen ia  postanow ień  
poczdam skich  przez S tan y  Z jed n o ­
czone, W ielką B ry tan ię  i  F ra n c ję  
jak im  je s t podp isan ie  se p a ra ty s ­
tycznego „u k ład u  ogólnego".

Wi§)@in!«

Rzqdy państw imperialistycznych
prowadzą wykrętną grę na zwłokę

pod osłonq fałszywych deklaracji
NoEa Związku Radzieckiego 
do USA, W. Brytanii i Francji
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ŚW IATA
Zakończono prace przy zak łada­

niu ochronnego państw ow ego pasa 
leśnego na trasie  S talingrad — Ka- 
m yszyn długości 170 km. Całość 
p rac  p lanow ana byia na 15 lat, jed ­
nakże zakładanie ochronnego pasa 
leśnego  pochłonęło tylko 3 i pól 
roku.

W  Pradze podpisany został m ię­
dzy czechosłow ackim  m inisterstw em  
kom unikacji a głównym  urzędem 
lo tn ic tw a cyw ilnego ZSRR dodatko­
w y protokół o tranzytow ej kom uni­
kacji lotniczej mię Izy Czechosło­
w acją  a Chinam i przez terytorium  
7SRR,

\K i  NOCIE z dnia 10 m arca br. 
* rząd ZSRR zaproponow ał rzą­

dom USA, W ielk iej B rytanii i F ran­
cji w spólne om ów ienie spraw y za­
w arcia trak ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i i  u tw orzen ia  rządu o- 
góinoniem ieckiego. A by ułatw ić i 
przyśpieszyć przygotow anie tego 
trak tatu , rząd radziecki przedstaw ił 
swój p ro jek t trak ta tu , w yrażając 
zarazem  gotow ość rozpatrzenia rów

Ludność
Z ie m i B y to w sk ie j
manifestuje swe 
przywiązanie
d o  L u d o w e j  
O jc z y z n y

(D okończen ie  ze  s tr . I).

w ielką m anifestację m iłości i p rzy ­
w iązan ia  m ieszkańców  gm iny S tu­
dzienice do Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Polski Ludowej.

„Dopiero rząd Polski Ludowe)
— mówił so łtys grom ady Przewóz
— Rudnik —  zrozum iał nasze po­
trzeby, zapew nił jasn ą  przyszłość 
naszym  dzieciom . Skończyły się 
na zawsze la ta  h itle row skie j n ie ­
w oli i nędzy. Z acieśn iając sojusz 
robotniczo-chłopski, b iorąc przy­
kład z robotniczej w arszaw skiej 
m łodzieży, k tó ra  nam  zelek try fi­
kow ała nasze gospodarstw a, bę­
dziem y jeszcze lepie) w yw iązy­
w ać się ze sw oich obowiązków, 
zw iększać siłę nasze) O jczyzny". 
Burzą oklasków  przy jęli zgrom a­

dzeni na u roczystości l is t m ieszkań­
ców zelektryfikow anych grom ad do 
P rezydenta Bolesław a Bieruta.

W  liście m ieszkańcy now o ze­
lek try fikow anych  grom ad gm. Stu­
dzienice serdecznie  dzięku ją za 
troskę, Jaką P rezyden t B ierut ola- 
cza ludność autochtoniczną Ziemi 
B ytow skiej, k tó ra  n ieugięcie p rze­
trw ała  na p rasta re j ziemi p iastow ­
skie j. Jednocześn ie  zobow iązują 
się oni nadal przodow ać w  w yko­
nyw aniu  sw ych obow iązków  w o­
bec  państw a 1 w obec k lasy  robo t­
niczej, spraw nie przeprow adzać 
sianokosy 1 żniwa, w ykonać w 200 
proc. plan dostaw y żyw ca, praco­
w ać jeszcze lep iej niż dotychczas 
nad budow ą szczęśliw ej przyszło­
ści 1 siły Ludowej O jczyzny.

Pod osłoną 
ż m o b ilz o m e j policji 
i r 's '<  jmerykańskieft
Adcnauer doznał 
zamachu sianu
p o d p :s i f q c  
„ u k ła d  o g ó ln y “

(D okończenie  ze str. 1). £

A gresyw ny ch a rak te r podpisane­
go układu  -wojennego u jaw nił zre­
sztą sam A denauer w przem ów ie­
niu, w ygłoszonym  bezpośrednio 
przed podpisaniem . A denauer 
stw ierdził m ianow icie, że jednym  
z celów  układu iest w cielenie 
NRD do Trizonii i do agresyw nych 
planów  am erykańsko-niem ieckich.

Po podpisaniu układu m inistrow ie 
spraw  zagranicznych USA, W ielkiej 
Brytanii i F rancji oraz A denauer u- 
dali się do Paryża, gdzie m a nas tą ­
pić podpisanie  porozum ienia w 
spraw ie tzw. ,,arm ii europejsk iej". 
Porozum ienie to — jak  wiadom o — 
zaw iera konkre tne  postanow ienia w 
spraw ie u tw orzenia neohitlerow - 
skiego W ehrm achtu  i w znow ienia 
produkcji zbrojeniow ej w Trizonii. 
O dw etow cy niem ieccy m ają przy 
tym  z ram ienia USA otrzym ać do­
m inującą ro lę w  Europie Zacho­
dniej.

Zarówno obrady w  Bonn jak  I 
podpisanie układu w ojennego od­
byw ały  się w  nap iętej a tm osfe­
rze. W  całych N iem czech zacho­
dnich wzmogła się bowiem fala 
p rotestów  przeciw ko know aniom  
A denauera i jego am erykańskich  
mocodawców. Ze w szystkich p ra ­
wie m iast nadchodziły  w iadom o­
ści o dem onstracjach  przeciw ko 
polityce A denauera i przeciw ko 
układow i w ojennem u. W ojska a-

m erykańskie  trzym ane były w 
pogotow iu, by wraz z policją 
Lehra tłum ić w szelkie objaw y 

 ̂ o rotestu, j

nież innych  ew entualnych propozy­
cji w tej spraw ie.

25 m arca rządy USA, W . Brytanii 
i F rancji odpow iedziały na notę 
radziecką i w ysunęły  propozycje 
zbadania w arunków  przeprow adze­
nia w yborów  pow szechnych w 
Niem czech. W  nocie z 9 kw ietn ia 
rząd ZSRR w yraził zgodę na taką  
propozycję, nalegając  jednak  na  to. 
by w spom nianych jdochodzeń do ­
konała bezstronna kom isja czta- 
rech m ocarstw  spraw ujących  funk­
cje okupacyjne w Niem czech. J e ­
dnocześnie rząd ZSRR zapropono­
wał, aby  n ie odkładać już rozpa­
trzenia spraw y trak ta tu  pokojow e­
go z N iem cam i oraz spraw y zjed­
noczenia N iem iec i u tw orzen ia  rzą­
du ogólnoniemieckiecjo.

Mimo, iż rząd radziecki przy jął 
propozycje rządu USA spraw dzenia, 
czy is tn ie ją  w arunki przeprow adze­
nia w  N iem czech w olnych w ybo­
rów pow szechnych — rozw iązanie 
problem u tra k ta tu  pokojow ego  z 
N iem cam i i z jednoczenia N iem iec 
jest, ja k  św iadczą o tym analogicz­
ne no ty  m ocarstw  zachodnich z 
dnia 13 m aja, odkładane znów  na 
czas nieokreślony.

N a no ty  te 24 m aja m inisterstw o 
spraw  zagranicznych ZSRR sk ie ro­
wało odpow iedź do am basady USA, 
W ielkiej B rytanii i Francji.

N ota radziecka w skazuje, że z 
treści not m ocarstw  zachodnich w y­
nika, iż zam ierzają  nadal odw lekać 
zaw arcie trak ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i oraz rozw iązanie p roble­
mu zjednoczen ia N iem iec 1 u tw o­
rzenia rządu ogólnoniem ieckiego. 
W  osta tn ich  notach  w ysunęły  one 
różne w arunki w stępne, a to w  ce­
lu dalszego kontynuow ania w ym ia­
ny not, k tó ra  i tak  już trw a k ilka 
m iesięcy.

„W  tej sy tuacji n ie  może n ie  u- 
trw alić się opinia, zarów no w N iem ­
czech ja k  i poza ich granicam i — 
stw ierdza nota ZSRR — że w  isto­
cie rzeczy rząd USA nie dąży do 
zaw arcia trak ta tu  pokojow ego 2 
Niem cam i i do położenia k resu  roz­
biciu N iem iec. Tym czasem  bez za­
w arcia trak ta tu  pokojow ego i bez 
zjednoczenia N iem iec nie może n a ­
stąpić odbudow a niezależnego, pe ł­
nopraw nego państw a niem ieckiego 
reprezen tu jącego  rzeczyw istą w olę 
całego narodu niem ieckiego".

Prow adząc po litykę faktów  doko­
nanych  rządy m ocarstw  im peria li­
stycznych kon tynuują  w ym ianę not, 
k tórą u siłu ją  jak  najbardzie j roz­
ciągnąć w czasie, a jednocześnie 
prow adzą z „rządem ” A denauera 
rokow ania w  spraw ie zaw arcia  z 
nim tzw. „układu ogólnego".

Pod tym  anonim ow ym  szyldem, 
k tóry  m a na celu oszukan ie naro ­
du niem ieckiego, k ry je  się zgoła 
nie anonim ow a, lecz w ojenna treść.

G w ałcąc b ru ta ln ie  układ  pocz­
dam ski rządy im peria listyczne za­
m ierzają przy  pom ocy „układu o- 
gólnego" u trzym ać w  N iem czech 
zachodnich reżim  w ojskow ej okupa­
cji, zalegalizow ać odbudow ę armii 
n iem ieckiej z h itlerow skim i gene­
rałam i na je j czele.

„W  istocie rzeczy — stw ierdza 
no ta  radziecka — układ  ten  stano­
wi o tw arty  so jusz w ojskow y m ie­
dzy USA, W ielką  B rytanią i F ran­
cją  a rządem  N iem iec zachodnich, 
sojusz, przy  pom ocy k tó rego  rząd 
boński w ciąga naród  niem iecki do 
przygotow ania now ej w ojny".

DW ULICOW A POLITYKA 
MOCARSTW  

IMPERIALISTYCZNYCH
Rów nolegle z akcją, zm ierzającą 

do zaw arcia z N iem cam i zachodni­
mi separa tystycznego  „układu ogól- 
jiego", przebiega akcja, k tó rej ce­
lem jes t w łączenie N iem iec zacho­
dnich do „w spólnoty europejsk iej", 
k tóra m a stać się częścią składow ą 
agresyw nego bloku atlan tyck iego  i 
u tw orzyć tzw. arm ię europejską.

Celem zm ow y odw etow ców  za­
chodnio - n iem ieckich i m ocarstw  
im peria listycznych  jes t (Ostateczne 
oderw anie i przeciw staw ienie je ­
dnej części N iem iec drugiej części 
Niemiec, je s t jeszcze m ocniejsze niż 
dotychczas zw iązanie N iem iec za­
chodnich i w skrzeszanej arm ii za­
chodnio - niem ieckiej z a tlan tyc­
kim blokiem  państw , co, jak  stw ier­
dza nota radziecka, „nie da się po­
godzić z perspektyw am i pokojow e­
go rozw oju sy tuacji w Europie".

D ążenie rządów  im perialistycz­
nych do jak  najszybszego zaw ar­
cia separa tystycznych  umów z 
Niem cam i zachodnim i w chwili, gdy 
rokow ania o trak ta t pokojow y i w 
spraw ie zjednoczenia N iem iec są 
wciąż odkładane, oznacza, że ist­
nieje  zam iar postaw ienia  narodu 
niem ieckiego przed faktem  remili- 
taryzacji N iem iec zachodnich i 
przed faktem  pozostania w ojsk o- 
kupacyjnych pom iędzy Łabą a Re­
nem.

„Nie można jednak  z jednej stro ­
ny składać dek larac ji o uznaniu ko­
nieczności trak ta tu  pokojow ego i 
zjednoczenia N iem iec — stw ierdza 
nota radziecka —■ z  drugiej zaś

S p ó łd z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  „ Z a ra n ie "

wita Święto Ludowe
nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi

strony czynić w szystko, aby stw o­
rzyć trudności i przeszkody na  dro­
dze do zaw arcia trak ta tu  pokojo­
wego z N iem cam i i przyw rócenia 
jednolitego państw a niem ieckiego. 
Prow adzi to do podw ażenia w szel­
kiego zaufania do dw ulicow ej poli­
tyki tak ich  m ocarstw  i staw ia na­
ród niem iecki przed koniecznością 
szukania w łasnych dróg w iodących 
do trak ta tu  pokojow ego i do naro ­
dowego zjednoczenia N iem iec".

PROPOZYCJE RZĄDU ZSRR
Pomimo istn ien ia  rozbieżności w 

poglądach na spraw ę trak ta tu  poko­
jow ego z N iem cam i o raz na  spraw ę 
zjednoczenia N iem iec i utw orzenia 
rządu ogólnoniem ieckiego, rząd 
ZSR3. w nocie swz-j ponow nie za­
proponow ał rządom  m ocarstw  za­
chodnich natychm iastow e przystą­
pienie do w spólnego om ówienia 
tych  zagadnień.

N ie kontynuow anie w ym iany not, 
lecz bezpośrednie rokow ania mogą 
przynieść konkre tne  w yniki i umoż­
liwić osiągnięcie porozum ienia.

Rząd radziecki w ychodzi przy 
tym  z założenia, że należy  k iero ­
wać się postanow ieniam i układu 
poczdam skiego, a zw łaszcza w kw e­
stii granic N iem iec.

„Co się tyczy rządu ogólnonie- 
m ieckiego i jego pełnom ocnictw  — 
stw ierdza nota radziecka — to oczy­
w iste  jest, iż ten  rząd pow inien 
również k ie iow ać się postanow ie­
niam i poczdam skim i, a po zaw ar­
ciu trak ta tu  pokojow ego — posta­
now ieniam i trak ta tu  pokojow ego, 
k tó ry  pow inien służyć spraw ie u sta ­
now ienia trw ałego pokoju w Euro­
pie. Rząd radziecki uw aża przy tym 
w dalszym  ciągu, że naród niem iec­
ki ma n iepozbyw alne praw o posia­
dan ia  sw ych narodow ych sił zbroj­
nych niezbędnych do obrony k ra ­
ju, bez czego nie m ożna rozw iązać 
spraw iedliw ie i w godny sposób 
kw estii pełnom ocnictw  rządu ogól­
noniem ieckiego.

P roponując niezw łocznie p rzystą­
pienie do bezpośrednich rokow ań 
w spraw ie trak ta tu  pokojow ego z 
Niem cam i i utw orzenia rządu ogól­
noniem ieckiego, rząd radziecki w y­
chodzi rów nież z założenia, że ża­
dne separa tystyczne  um ow y jednej 
lub drugiej części N iem iec z rzą­
dami Innych państw  nie będą na­
k ładały  żadnych zobow iązań na 
r: ąd ogólnoniem iecki oraz, że rząd 
ogólnoniem iecki, po podpisaniu 
trak ta tu  pokojow ego, m ieć będzie 
w szystk ie praw a, jak ie  p rzysługują 
rządom innych niepodległych, su ­
w erennych  p ań stw ”.

Ritfgway do Amsryki!
-o k rz y k  łen  ro z le g a  się

w całej Francji
W e  środ ę  
clfcriynra manifestacja
p ro te s ta cy jn a  
w  P aryżu

E  R A N C U SK A  P a r t ia  K om uni- 
styczna  ogłosiła d ek la rac ję , 

k tó ra  stw ie rd za :
— Dziś rząd  P in ay  podp isu je  w 

B onn  u k ład  w ojenny , k tó ry  o fi­
c ja ln ie  p rzeksz ta łca  N iem cy za­
chodn ie  w  bazę ag resji. W e w torek  
p rzy b y w a do P ary ża  gen. R idgw ay, 
k a t  n a ro d u  koreańsk iego .

Poprzez  liczne m an ife s tac je  w  
P a ry ż u  i n a  p ro w in c ji lud  F ra n c ji 
w y s tą p ił przeciw ko  p rzybyciu  R idg- 
w ay ‘a do naszego k ra ju .

P ary żan ie  i  p a ry żan k i p rzygo­
to w u jc ie  się, ab y  godnie odpo­
w iedzieć w  środę  28 m a ja  n a  
ap e l obrońców  pokoju  o k ręgu  S e­
kw any .

W ca łe j F ra n c ji podnosi się 
potężny  glos: „R idgw ay do A m e­
ry k i!"
R ząd p rzerażony  ro zm iaram i p ro ­
te s tu  ludow ego  przeciw ko  rz ą ­

dow ej po lityce  w ojny  i zd rady  n a ­
rodow ej p rzy stęp u je  do b ezp raw ­
nych a resz to w ań  obrońców  poko­
ju. W n iedzie lę  ran o  aresz tow any  
został A ndre  S til. członek KC FPK , 
nacze lny  re d a k to r  ,.H um an ite“ .

O dpow iedź w inna być potężna 
1 szybka. M asy ludow e m usza 
zw rócić w olność A ndre  Stilow i i 
w szystk im  uw ięzionym  p a tr io ­
tom.
P a r t ia  k o m unistyczna  w zyw a 

w szystk ich  kom unistów , ab y  w e ­
spół z ro b o tn ik am i socjalistycznym i, 
z w szystk im i d em o k ra tam i i w szy­
stk im i p a tr io ta m i w zięli u dzia ł w  
te j m asow ej akc ji ludow ej.

F ed e rac ja  S ekw any  F ra n cu sk ie j 
P a r t ii  K om unistycznej ogłosiła k o ­
m u n ik a t, w  k tó ry m  w zyw a k lasę  
robotn iczą, w szystk ich  p ary żan  i 
p a ry żan k i, aby  odpow iedzieli na 
ap e l R ady  O brońców  P o k o ju  o- 
k ręg u  Sekw any , u d a jąc  się w śro ­
dę n a .P la c  R epub lik i na m a n ife s ta ­
cję p rzeciw ko  przybyciu  do F ra n c ji 
gen. R idgw ay‘a, 1

(D okończenie ze  str . 1) p

Jednego  z ch łopów  g rom ady  P ie ­
k ie łko  — W ronę — k tó ry  sprzeci­
w ił się b an dyck im  m etodom  w a l­
k i z chłopam i, po lic ja  ta k  pobiła, 
że zm arł po k ilk u  dniach .

G dy obchodzim y Św ięto  I.udo- 
we, zaw sze p rzy p o m in a ją  m l się 
te  czasy, gdy m usieliśm y toczyć 
ciężką 1 k rw a w ą  w alk ę  o p raw a, 
k tó re  zdobyliśm y te raz  w  Polsce 
I,udow ej, dzięki so juszow i z k ia -

KRAJU
®  W  związku z obchodzonym  
w dniu 26 bm. „Dniem m atki" mło­
dzież szkół łódzkich w ystosow ała 
serdeczne listy  do m atki bohater­
skiego bojow nika o pokój Philippa 
M uellera, zam ordow anego przez sie­
paczy A denauera.
O  Z ain teresow anie czynną od 18 
kw ietn ia br. w W arszaw ie w ysta­
wą, pośw ięconą 10-leciu PPR stale 
wzrasta.

Św iadczy o tym fakt, że ostatnio, 
w ciągu 6 dni obejrzało ją  8.130 
osób.

Uwaga!
M ó w im y  o naszym
konkursie

(D okończenie ze str. I). p

przy jem nością , gdyż za skrom ne 
4 kg; m ak u la tu ry , k tó r^  o d sta w i­
łem  n a  jed en  z pu n k tó w  COU 
m ogę zdobyć eenną nagrodę.
N ie -wiemy, czy a u to r  pow yższe­

go lis tu  zdobędzie nagrodę. Życzy­
m y m u jed n ak  z serca spełn ienia  
m arzeń . Może w łaśn ie  on stan ie  się 
w łaścicielem  m otocykla, a może 
S H L -k ą  na w czasy pojedzie ob. Ja n  
Tom czak, k tó ry  nad esła ł do re d a k ­
cji 50 kuponów , a m oże A ntoni 
B łaszczyk z W ałbrzycha (nadesłał 
6 kuponów ), czy w reszcie  jeden 
z se tek  uczestn ików  konk u rsu .

Nie w szyscy oczyw iście m arzą  o 
m otocyklu. Np. rodzeństw o Ew a i 
Ja n u sz  Borscy chcą spo jrzeć na 
W rocław  z góry  — to  znaczy odbyć 
p ow ietrzny  sp acer n ad  naszym  
m iastem . M ają na  to  duże szanse, 
bo ja k  zapew ne w szyscy w iedzą. 
Liga L otnicza w e W rocław iu, do ­
cen ia jąc  w ielk ie  znaczenie o d p ad ­
ków  użytkow ych, w yznaczyła dla 
zw ycięzców  k o n k u rsu  5 n ag ród  w 
postaci w ycieczek sam olotem  sp o r­
tow ym . Ew a 1 Ja n u sz  oddali Już 17 
kuponów  I zapow iedzieli, że w n a j­
bliższych d n iach  n ad eślą  k ilk a n a ­
ście dalszych.

Skrzynka
konkursowa

Ob. Je rz y  Szóstka, zam ieszkały  
w  P ań stw o w y m  Dom u D ziecka w 
Plawnie, pow. Radomsko woj. łódz­
kie  zapy tu je , czy p raw o  do udziału  
w  k o n k u rsie  m a ją  ty lko  m ieszkań­
cy D olnego Ś ląska , czy też wszyr.cy 
czyteln icy  „Słow a Polskiego" r ie -  
zależnie od m iejsca zam ieszkania.

-— Oczyw iście nie tylko m ieszkań­
cy w oj. w rocław skiego, a le  wszyscy 
niezależn ie  od m iejsca zam ieszka­
nia. A w ięc każdy  z m ieszkańców  
Z ielonej G óry, Opola, Ż agania, 
G łogow a, G orzow a, Częstochow y i 
jak iegoko lw iek  m iasta  czy w si w 
Polsce, m a tak ie  sam e szanse na 
zdobycie nagrody , ja k  w ro c ław ia­
nin czy w albrzyszan in .

P rzypom inam y przy  okazji, te  
w szystk ie gm inne spó łdzie ln ie  
Sam opom ocy C hłopsk ie j p rz y j­
m u ją  szm aty  i m a k u la tu rę , za 
k tó re  w y d a ją  kupony, upow aż­
n ia jące  do udziału  w  konk u rsie  
„Słow a".
Ob. Ja n  Fam ielec z C iechow a 

pow. Ś roda Ś ląska  zapy tu je , czy 
może w ziąć udział w konkursie , je ­
śli szm aty  i m a k u la tu rę  oddał na 
p u n k t COU jeszcze w  k w ie tn iu  i 
o trzy m ał za n ie  zapłatę.

O dpow iadam '.': Nie. K w ity , o-
trzy m an e  za szm aty  oddane w kw ie 
tn iu , za k tó re  obyw ate l uzyska? 
należność, n ie  up o w ażn ia ją  do u - 
dziaiu  w  konkursie .

A by w ziąć udział w  k onkursie  
„S łow a" należy  oddać n a  jeden  
z licznych p u p k tó w  szm aty  I m a ­
k u la tu rę , przy  czym za każde 2 k g  
m a k u la tu ry  lub 1 kg szm at o trzy ­
m u je  się jed en  kw it. K ażdy z 
tych  kw itów  w inien  być zao p a­
trzony  w dok ładny  ad res iiczcstni 
k a  k onkursu . P onad to  należy  do ­
łączyć kupon „S łow a". .Jeśli k toś 
n ad sy ła  w iększą  ilość kw itów  
COU, w ysta rczy  dołączyć 5 k u ­
ponów  „Słow a".
Zaznaczam y, że n ie  należy  odw le­

kać  oddan ia  m a k u la tu ry , gdyż w 
pierw szych dn iach  czerw ca k o n ­
k u rs  będzie defin ity w n ie  zam k n ię­
ty, a 15 czerw ca odbędzie się loso­
wanie, ............

*ą robo tn iczą  1 dzięki pom ocy 
A rm ii C zerw onej, k tó ra  p rzy n io ­
sła  nam  w olność.

P rzyszła  oczek iw ana sp ra w ie ­
dliw ość społeczna, k tó rą  sam  od­
czułem  1 m o ja  rodzina.
Z lichej ziem i lim anow skie j p rzy  

jechałem  w  k w ie tn iu  ro k u  b ieżą­
cego na  Z iem ie Z achodnie. O siedli­
łem  się w  Z ebrzydow ie i p rzy stą ­
piłem  do m iejscow ej spółdzieln i 
p rod u k cy jn e j. P ra g n ę  przyczynić 
się sw o ją  p racą  do um ocn ien ia  n a ­
szej spółdzielni i b udow y  w si so­
cja listycznej. T u ta j na  Z iem iach 
Z achodnich  żyję, p ra c u ję  i m iesz ­
kam  bez p o rów nan ia  lepiej, niż 
tam  w  M akow lcy w  pow iecie L i­
m anow a. Od p ierw sze j chw ili n ie 
czułem  się tu ta j obco. P rzekonałem  
się, ja k  jes t k łam liw a  i złośliw a 
w roga p ro paganda. Naw'et w  o s ta t­
n ie j chw ili, gdy  ładow aliśm y  już  
sw ój dobytek  n a  pociąg, n iek tó rzy  
od radzali m i w yjazd  na  Z iem ie Z a­
chodnie.

★ 1 ’ 
P r z y j ą ł  się  Polsce L u d o - 

w ej p ięk n y  zw yczaj, iż lud 
p racu jący  czci sw oje św ię ta  zobo­
w iązan iam i i czynam i p ro d u k cy j­
nym i lub społecznym i.

Zgodnie z tą  tra d y c ją  p ostępu ją  
spółdzielcy z Zebrzydow a, k tó ry ch  
uchw ała  m. in. głosi:

My członkow ie spółdzieln i p ro ­
d u k cy jn e j pod nazw ą „Z aran ie" w  
Z ebrzydow ie w  pow iecie św idn ic­
kim , zrealizow aliśm y w  całej pe ł­
ni zobow iązania p od ję te  celem  ucz­
czenia 60-tej rocznicy urodzin  P re ­
zy den ta  B ie ru ta  1 Ś w ięta  1 M ajn. 
P rzep row adziliśm y  kam p an ię  siew ­
ną w  ciągu 6-ciu dn i zam iast 
8-m iu  p lanow anych  i zbudow aliś­
m y boisko d la  naszego L udow ego 
Zespołu Sportow ego.

O becnie, p rag n ąc  rów nież ucz­
cić czynem  Św ięto  Ludow e, zo­
bow iązaliśm y się w yrem ontow ać 
system em  gospodarczym  w  te r ­
m in ie  od 5 do 16 czerw ca trzy  
kosia rk i, dw ie snopow iązalki. 
Pięć wozów I dorobić do n ich  
pięć p a r  d rab in . P onad to  p o sta ­
now iliśm y p rzeprow adzić sian o ­
kosy w  ciągu 5-ciu dn i na  całym  
obszarze 20-tu hek ta ró w . W ysu­
szym y I zw ieziem y siano z łąk  
w  ciągu 14-tu d n i. 'O p ró c z  tego 
zobow iązaliśm y się za k o n tra k to ­
w ać 5 ba lnu ponad plan. Zobo­
w iązan ie  to ju ż  w ykonaliśm y, 
Do w spółzaw odnictw a w ja k  na j­
sp raw nie jszym  przeprow adzen iu  
sianokosów  w ezw aliśm y sąsiedn ią  
spółdzie ln ię  p ro d u k cy jn ą  w B ia­
łej. (al)

R zą d  P in a y 'a
aresztował Stila
n a c z e ln e g o  re d a k to ra

„Humaniłe"
(D okończenie z t  str . 1).

w szystk ich  repub likanów , dem o­
kra tów , p a tr io tó w  1 obrońców  po­
koju  do po tężnej akcji p ro te s ta c y j­
nej. S til został a resz tow any  w  
przeddzień  p odp isan ia  w  B onn 
w ojennego „u k ład u  ogólnego", k tó ­
ry  o fic ja ln ie  p rzeksz ta łca  N iem cy 
zachodnie w  bazę ag resji przeciw ­
ko w olnym  narodom .

K on ty n u o w an a  je s t w  ten  spo-. 
sób po lity k a  H itle ra  i Vichy.

N iedzielny  „Ce Soir" pisze, że 
naród  fran c u sk i znajdzie  dość s i­
ły, aby  w yrw ać S tila  z w ięzien ia  i 
w yzw olić F ran c ję .

PO TĘŻN A  A K C JA  
PR O TESTA C Y JN A  WE FR A N C JI 

PRZEC IW K O  ARESZTO W A N IU  
STILA

A R ESZTO W A N IE A ndre  S tila  
* “■ w yw ołało  obu rzen ie  fra n c u ­
sk ie j opin ii pub licznej. W całym  
k ra ju  odb y w ają  się m an ifestac jo  
pod hasłem : „R idgw ay do A m ery ­
k i!" „Ż ądam y uw oln ien ia  A ndre  
S tila" . W P ary żu  m an ifestan c i 
p rzy  poparciu  ludności defilow ali 
na u licach, p rzec iw staw ia jąc  się 
policji. W re s ta u ra c ji  u n iw ersy tec ­
k iej w  D zielnicy Ł acińsk ie j s tu d e n ­
ci w  w ygłaszanych  p rzem ów ien iach  
p ro testo w ali p rzeciw ko  a resz to w a­
niu A ndre  S tila.

W M arsy lii liczne m an ifestac je  
odbyły  się w  pobliżu zakotw iczo­
nych w  porcie  w o jennych  ok rę tów  
am erykańsk ich . M anifestanci wzno 
sili okrzyk i: „R idgw ay do dom u!"

L iczne zeb ran ia  odbyły  się w fa ­
bry k ach  i zak ładach  pracy .

K U P O N

upow ażniający  do wzięcia ndzla- 
lu w konkursie „Słowa Polskie­
go" I C entrali Odpadków  Użyt­
kow ych.
N azw isko I Imię uczestn ika ,

A dres . . . . . .
Ilość załączonych kuponów  C. 
O. U., stw ierdzających zdanie 

m akulatu ry  » • » »

•w*\  , A t  f i I Ł  M i i M  i



M A J
Środa

A u g u s ty n a

W schód słońca — godz. 3.24 
Z achód słońca — godz. 19,43

T E R E N IE
P u k , p u k , puk ...

J  E S T  W  J E L E N IE J  G Ó RZE  
J  przy  ul. M a te jk i  m uzeum .. .  

za m k n ię te  na głucho ju ż  od w ie ­
lu miesięcy. Legenda  głosi, że  k i e ­
d y ś  było ono o twar te ,  a naw e t  

dostępne dla pu b -  
J I VI* liczności.

/  Nieuśw iadom ie-
I ni o zw ycza jach

' '  •  jeleniogórskich
przy je zdn i  głośno, 
lecz bez sk u tk u ,  
s tu k a ją  do bra m y  
m u z e u m ,  którą
p a jąk  i osnuw ają  
sieciam i...

Podobno w  zw ią 
zku z t y m i  ha ła­

sam i p rzy  bram ie  w e jśc iow ej  ju ż  
w  na jb liższych  dniach m a  być  
w y w ieszo n a  tab lica  z  napisem:
, .Zachować ciszę! Nie budzić  W y ­
dzia łu  K u l tu r y  M RN !"  (Łucz)

T em po
P O C I Ą G  P O S P IE S Z N Y  od leg .  
* łość m ięd z y  W roc ław iem  a 

Jelen ią  Górą p rz e b y w a  w  ciągu  .3 
godzin, a łtst „Express" na tę samą  
odległość potrzebu je  więcej,  n iż 

dw óch  dni. Koperta  
oznaczona na p i ­
se m  ,„ex pres"  i
n u m e r e m  poczto­
w y m  194 oddana
była  tce W rocła­
w iu  24 m a ja  w
godzinach rannych  

a dotarła do adresata je leniogór­
skiego  uj pon iedziałek , 26 m a ja  w  
godzinach popołudniowych.

Klienci pocztowi p rz e jm u ją  się 
n ap isem  „expres"  i dają tego  do ­
w ody, bo płacą za ten  nap is  jak
się (o m ó w i  — ż y w ą  gotówką,  a
u rzędn icy  pocztoitżi ictdac1 się lyni 
n ap isem  nie przejm ują .  A  szkoda,  
bo  k lien t m a z tego pow odu żal, a 
czasem  i kom plikac je  życiowe.. .

(Łucz)

W  ta jem n icy
r p O Ł D Z l E L N I A  IM. W A R Y f l -  

S K IE G O  u ruch o m iła  p rzy  ul. 
Mickiewicza 3 p u n k t u sługow y,  to 
k tó r y m  za 15 z l  m ożna  ze starego  
zde fasonowanego  kap e!u s:a  zrobić 
now y .  P u n k t  tak i jest bardzo po ­
trzeb n y  w  100- t y s ię c z n y m  m ieście, 
gdzie  s ta ry ch  kapeluszy  jest pod-  
dosla tk iem .

P racownię  u ru -  
. chom iono, lecz za-
U4* pom niano  o nale-

Cy £ " v — żyt ej  rek lam ie .  O 
*1  jakćie , że placów-

ka taka  w  W a ł ­
b rz ych u  is tn ie je , j 
uue m ały  k rąg  
ludzi. N ic dzito- 
nepo, ż« obroty  
p u n k tu  u s łu g o w e­
go s<i słabe.

—  M iesięcznie 
r p rze rab iam  za led­
w ie  10 ka pe luszy  —  sk a rży ł  się 
m is t r z  kapeluszn ictioa. N a w e t  to 
10 procentach nie w y k o r z y s tu ję
sw oich  możliwości.

Dzie lny fachow iec  postanoun! 
iro b ec  tego przenieść  się do i n n e ­
go miasta, gdzie lepiej ocenią jego  
zdolności . ,

N a s zy m  zdan ie m  pracownia k a ­
pe lu szy  potrzebna jes t  to toiclkim  
W ałbrzychu .  A le  spółdzie ln ia  im. 
W a ryń sk ieg o  n ie pow inna  u k r y ­
w a ć  się ze s w y m i  usługami,  ̂ lecz 
zaw iadom ić  o n ich  m ieszkańców  
W ałbrzycha. W te d y  p u n k t  napra­
w y  kapeluszy  będzie odnawiał  mie  
sięcznie nie 10 sz tuk ,  lecz 100.

(zm)

Górnicy dołowi -  wzorowymi społecznymi
inspektorami pracy

czuwajqcymi nad bezpieczeństwem załogi
Jan Karasiak zbudował 
urządzenie uniemożliwiające 
wywracane się wózków z węglem

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 5

D UŻĄ rolę spe łn ia ją  w kopaln iach  w ałbrzyskich  społeczni inspek­
torzy pracy. Zadaniem  ich jes t opieka nad górnikam i, in teresow a­

nie się w arunkam i pracy, sprawan>i bezpieczeństw a i h ig ieny  oraz w a­
runkam i bytow ym i górników . Inspektorzy  rek ru tu ją  się spośród górników  
dołow ych, czyli z ludzi, k tórzy  n a jlep ie j znają  w arunki p racy  w ko­
palni.

K iedy daw niej inspek torzy  spe ł­
niali sw oje obow iązki niezależnie 
od norm alnej p racy  górniczej — 
obecnie są oni na czas sw ojej p ra ­
cy inspekcy jnej zw alniani od zajęć 
górnika. Pozw ala to na dok ładn ie j­
sze zapoznanie się z w arunkam i 
pracy górników , zatrudn ionych  na 
przodkach.

Konkurs
racjonalizatorski
CPL i A w Kłodzku
C ELEM  PO BU D ZEN IA  w śród  

p racow ników  kłodzkiego od­
d zia łu  C e n tra li P rzem y słu  L udo­
wego i A rty stycznego  tw órczej m y 
śli rac jo n a liza to rsk ie j, o rgan izo ­
w an y  je s t konkurs, k tó ry  trw a ć  | 
bedzie do końca czerw ca br. O b e j­
m u je  on pom ysły  w e w szystk ich  
działach  p racy  CPLiA .

P om ysł m oże dotyczyć u d o sk o ­
nalen ia  środków  ja k  i m etod  p r a ­
cy, przez co skróci się czas 
p ro d u k c ji całego p rzed m io tu  lub  
jogo części.

P om ysły  rac jo n a liza to rsk ie  o b e j­
m u ją  rów nież  op raco w an ie  no­
w ych  m odeli lub  w zorów  w  z a k ła ­
dach  w y tw órczych , a  w ięc  k r a ­
w ieck ich , sto la rsk ich , sz lifie rn i 
k rysz ta łów , in tro lig a to rn i i w y ­
tw ó rn i lalek .

Po zakończeniu  k o n k u rsu  będzie  
zorgan izow ana d la  p raco w n ik ó w  i 
ich rodzin  w sp ó ln a  im preza , na 
k tó re j beda ro zd an e  nag ro d y  w y ­
różn ionym  p racow nikom . Im preza  
będzie  połączoną z w y stęp am i a r ­
tystycznym i.

(m ak)

Jednym  z p rzodujących  inspek to­
rów  p racy  jes t w  kop. „M ieszko” 
Jan  K arasiak. U daje się nam poroz­
m aw iać z nim.

K arasiak  p racu je  w  kopalni od 
7 z górą lat. W  czasie w ojny  1939 
roku K arasiak  dosta ł się pod W ar­
szaw ą do niew oli. W  obozie jeńców  
spędził praw ie całą w ojnę św iatow ą. 
Po zakończeniu  działań w ojennych  
K arasiak  dosta ł się na  Dolny Śląsk 
i zaciągnął się do pracy  w kopalni. 
Szybko polubił now y fach i zaczął 
aw ansow ać.

„N a szybiku 3-D, m ówi K ara­
siak, znajdu ją  się dw a to ry  p ro­
w adzące do w yjazdu. Istn iało  tu ­
ta j n iebezpieczeństw o w ypadku, 
gdyż pom iędzy toram i m ieściła 
się zw rotnica. Człow iek m usiał 
pracow ać pom iędzy dw om a rzęda­
mi szyn. Zdarzył się naw et k ie­
dyś w ypadek, że w ózek się w y­
koleił i p rzygnió tł człow ieka. Za­
in teresow ałem  się  tym  niebez­
piecznym  m iejscem  pracy, i zbu­
dow ałem  specja lne  urządzenie, 
k tó re  nie dopuszcza do w yw ró­
cenia się wozów z w ęglem .”
N ie ty lko  tego rodzaju spraw y na­

leżą do obow iązku społecznego in ­
spek tora  pracy. In te resu je  się on 
rów nież żywo spraw am i bylow ym i 
zatrudn ionych  na  dole górników . 
Z nany przodow nik pracy, Pogorzel­
ski, m iał trudności m ieszkaniow e. 
Spraw ą zajął się obok Rady Z akła­
dow ej K arasiak  i w kró tce Pogo­
rzelski otrzym ał piękny dom ek z 
ogródkiem .

G órnicy widząc, że bolączki ich 
są załatw iane pom yślnie, z coraz 
w iększym  zaufaniem  zw racają  się 
do sw ego inspek tora  naw et z inny- 
mj spraw am i. S tanisław  G ajzler z 
kopaln i M ieszko napotkał na tru d ­
ności z zakupieniem  pian ina dla 
s‘woich dzieci. U rząd L ikw idacyjny 
po porozum ieniu się ze społecznym  
inspektorem  pracy  zaofiarow ał tak

dogodne w arunki nabycia pianina, 
że G ajzler mógł się zdecydow ać.

Społeczni inspek torzy  p racy  są w 
stałym  kontakcie  z kinam i w ałbrzy­
skimi i w ykupują po cenach u lgo­
wych b ile ty  do kin. Do ich  obo­
w iązków  należy  ponadto  oiganizo- 
w anie ulgow ych przedstaw ień  tea ­
tralnych.

Duże osiągnięcia pod 'tym  w zglę­
dem no tu je  kopaln ia  „M ieszko”. 
Trzy pozostałe kopalnie: im. Tho- 
reza, ,,V ictoria” i „Bolesław C hro­
b ry ” nie pozosta ją  rów nież w tyle.

(Zb. Fin)

R ac jo n a liza to r
zastąpił
glin lę zagran!cznq 
glinką krajową
/" •E N N E  u sp raw n ien ie , p rzy sp a - 

rza ją c e  p a ń s tw u  w  ska li rocz­
nej 85 tys. zł, w n iósł o sta tn io  B ro ­
n is ław  K arw ow sk i, k ie ro w n ik  p ro ­
d u k c ji w  Z ak ład ach  P o rc e lan y  S to ­
łow ej „K rzysztof".

Je d n y m  z zasadn iczych  sk ła d n i­
ków , koniecznych  do p ro d u k c ji p o r­
ce lan y  jes t, ja k  w iadom o — kaolin , 
sp ro w ad zan y  z zagran icy .

K arw o w sk i, m łody  techn ik , po 
w ie lu  p ró b ach  zastosow ał do p ro ­
d u k c ji jed n o g a tu n k o w e j p o rce la ­
ny  g lin k ę  pochodzen ia k ra jow ego , 
znaczn ie  tań szą  od zag ran icznej. 
U zyskane z now ego sk ła d u  ch e­

m icznego w yroby  po rce lan o w e n ie  
u s tę p u ją  p ro d u k o w an y m  p o p rze­

dnio  z kao linefn . D zięki pom ysłow i 
K arw ow skiego  z ak ład  w ałb rzy sk i 
zm niejszy ł zap o trzeb o w an ie  roczne 
k ao lin u  o około 30 ton . (ki)

C z y ta jc ie
prenum erujcie

„ S Ł O W O "

Z a b ro n io n e !
N a  R A Z IE  coprawda,  n ik t jesz ­

cze o kąpieli  nie m yśli, gdyż  
w s z y s c y  chodzą w  ciep łych  o kry -  
ciach,  ale niech t y lk o  z rob i się 
n ieco  ciep lej, nm atoró iu  kąpieli  

będzie  w  W albrzy  
chu  moc. Os trze­
g a m y  w obec  tego, 
że niedozwolona  
jes t  kąpiel  w  s ta ­
ry m  w ap ienn iku  
w  okolicy  Mo-  
krzeszow a, gdzie  
na  w ycieczki w y ­
b ie ra  się w ie lu  
w ałbrzyszan .  W o­
d y  tego pięknego  

'■ s ta w k u ,  położone­
go w okó ł  c ie m ­

n y c h  szp i lko w yc h  lasów są n ie ­
bezpieczne. W  latach ub ieg łych  p o ­
ch łonęły  one wiele  ofiar.

Jeże li  k toś ju ż  w y b ie ra  się do 
w a p ie n n ik a  w  M okrzeszowie ,  
n iech  zw róci  raczej u w agę  ty lko  
na  brzegi jeziora, k tóre  są u t w o ­
r z o n e  ze skał  pochodzących z o k ­
resu  dewońskigeo.  Mo^na na, k a ­
m ien iach  znaleźć odbicie zw ierzą t  
m o r sk ic h  sprzed  300.000 lat.

W  latach poprzedn ich  by ło  w i e ­
lu  a m a to ró w  kąpie li  w  glin ian­
kach  Ponia towa. O s trzegam y, że 
kąpiel ta m  jes t  szczególnie n i e ­
bezpieczna.  W ciągu ostatnich  
t rzech  lal u tonęło  w  gliniankach  
10 ludzi

P O D & R I C 1
EFEKTOWNE I NIEDROGIE

Z E  S R E B R A
P U D E R N IC Z K l, P A P IE R O Ś N IC E , B R O SZ K I, 
B R A N S O L E T K I P O P IE L N IC Z K I I IN N B

K R Y S Z T A Ł Y :
W A Z O N Y , P O P IE L N IC E , B O M B O N IE R K I,

2 A R D IN IE R Y  I IN N E

Z E G A R K A
N A R Ę C Z N E  f

O B R Ą C Z K I
ZŁ O TE O R A Z  IN N E  W Y R O B Y  
JU B ILE R SK IE  ZE Z ŁO T A

S P R Z E D A JE

CENTRALA JUBILERSKA
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E

w  n a s tę p u ją c y c h  s k le p a c h :  8 23k

W ro c ła w  —  S ta lin g ra d z k a  9 D z ie rż o n ió w  —  PI. W o ln o ś c i  28
J e le n ia  G ó ra  —  K o n o p n ic k ie j  7 W a łb r z y c h  —  S ło w a c k ie g o  22

T o w a r y
polskiej produkcji i inn.

za p ośrednictw em  akcji

„PACZKI PEKAO"
dla osób otrzym u jących  p rzesy łk i 

od k rew n ych  z zagranicy
Z L E C E N IA  I  W P Ł A T Y  P R Z Y J M U J Ą :

w  N e w -Y o rk u
N ew  York 4, 25, Broad S treet, roora 1G24

w  P a r y ż u
Parls IX , 23 rue T altbout 
Tą drogą m ożna otrzym ać: 
m ateria ły , cem en t, m eb le  1 narzędzia  
ro ln icze, m aszyny do szycia , row ery, w ę ­
g ie l, zegark i szw ajcarsk ie, rad ioodbior­
n ik i, m otocyk le  BMW 350, w ózk i d zie­
c ięce , paczki żyw n ośc iow e, k row y 1 pro­
sięta .

W a rs z a w a ,  u l .  M a z o w ie c k a  14.
759k

O B W i E S / . C Z E N I A H A N D L O W E

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el- 
jd u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
(R ak  B o g u m iła  W ro c ła w , 
A n to n ie g o  16. 9316g

FACHOWCY POSZUKIWANI Z G U B Y

I N S P E K T O R A  F IN A N S O W E G O , K S IĘ G O W E G O . 
IN T E N D E N T A , 3 W Y K W A L IF IK O W A N E  M A ­
S Z Y N IS T K I. 3 S P R Z Ą T A C Z K I, G O Ń C A  z a t r u d ­
n i n a ty c h m ia s t  W o je w ó d z k i  K o m i te t  K u l tu r y  
F iz y c z n e j  w e  W ro c ła w iu ,  u l .  N o w y  T a r g  7. Z g ło ­
s z e n ia  o s o b is te  w r a z  z ż y c io r y s a m i  i o d p is a m i  
ś w ia d e c tw  n a le ż y  k i e r o w a ć  d o  W K K F  O d d z ia ł  
K a d r  o d  g o d z . 11—1 4 -te j. 811k

S T O L A R Z Y , P IL A R Z Y , P R A C O W N IK Ó W  N IE ­
W Y K W A L IF IK O W A N Y  C II o r a z  G Ł Ó W N E G O  
K S IĘ G O W E G O  ( w a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j ­
sc u ) z a t r u d n ią  D O L N O Ś L Ą S K IE  Z A K Ł A D Y  W Y ­
R O B Ó W  D R Z E W N Y C H  W  G R Z M O T A C H  g in . 
G Ł U S Z Y C A .  815k

P R A C O W N IK Ó W  D O  S P R Z E D A Ż Y  O B N O śN E J  
L O D Ó W  — P IN G W IN Ó W  — z a t r u d n ia  n a ty c h ­
m ia s t  W R O C Ł A W S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O ­
N O M IC Z N E . Z g ło s z e n ia :  W .Z .G . W R O C Ł A W  — 
U L . S T A L IN G R A D Z K A  N r .  8. S E K C J A  P E R S O ­
N A L N A . I  p i ę t r o ,  o d  g o d z . 9 — 11-teJ (w e jś c ie  
o d  Z a u łk a  Z a m k o w e g o ) ,  830k

S P R Z E D A W C Ó W  A JE N C Y JN Y C H  I  E K S P E ­
D IE N T K I  p r z y jm ą  W R O C Ł A W S K IE  K O L E J O ­
W E Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E . Z g ło s z e ­
n ia :  G W O R Z E C  G Ł Ó W N Y  U K IE R O W N IK A  Z A ­
K Ł A D U . A A lk
< * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
X DO N A B Y C IA  2 S T A R E  K O T Ł Y  14 a tm .
*  10 t / h .  W IA D O M O Ś Ć : E L E K T R O W N IA  — «► 
i  W R O C Ł A W , Ł O K IE T K A  5. v 827k <>

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  P L L  „ L o t"  N r. 
2039 — C y r e n e k  B r o n i ­
s ła w . 939Gg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
M ró z  M a r ia  W ro c ła w  — 
O p a to w ic k a .  8324g

Z G U B IO N O  i n d e k s  n r .  
14f>2 w y d a n y  p rz e z  
S z k o łę  I n ż y n ie r s k ą  w  
P o z n a n iu  W y d z ia ł  M e ­
c h a n ic z n y  n a  n a z w is k o  
K a u tz  S te fa n .  0326g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  r>a n a z w is k o  
S k o r u p s k i  H e n r y k  — 
W ro c ła w , K o m u n y  P a ­
r y s k i e j  17. 9327g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  d r u g ie j  re.1estrac.1l 
w o js k o w e j  w y d a n e
p r z e z  R K U  w  Ł o m ż y  
M io d u s z e w s k i  M a r ia n  — 
S a d o w ic e .  9329g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  J a s z c z u k  M a 
r ia ,  W ro c ła w , M u c h  o b ó r  
W ie lk i,  G r a n ic z n a  8.

9314g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K u l ik o w s k a  E m il ia .

9330g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
F o r m a n o w ic z  B e n e d y k t .

9332g

LOKALE
P O K O J U  u m e b lo w a n e g o  
p r z y  r o d z in ie  p o s z u k u je  

a m O tn a  n a  s ta ł e j  p o s a ­
d z ie . O f e r ty  d o  . .S ło w a  
P o ls k ie g o ”  p o d  n r .  
,9337“ . 9337g

P R A C U J Ą C A  p o s z u k u je  
p o k o ju  j e d n o  lu b  d w u ­
o s o b o w e g o . O f e r ty  k i e ­
r o w a ć  . .S ło w o  P o l s k ie "  
p o d  „ P i ln e " .  9344g

! Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
i d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
i T u r e k  J a d w ig a  — W ro -  
i c ła w . 932Ig

IzG U B T O N O  k a r t ę  m e l-  
I d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
; K o l is  Z dr.ls lr.w , W ro -
I c ła w , W y s p ia ń s k ie g o  13.
1&, i . &317&

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  z 
k u c h n ią  w  O p o lu  n a  p o ­
d o b n e  w z g lę d n ie  2 p o ­
k o je  z k u c h n ia  w e  W ro ­
c ła w iu .  O f e r ty  , .S ło w o “ 
W ro c ła w  p o d  , ,O p o le “ .

9349g

WOLNE POSADY
P O T R Z E B N A  s ta r s z a  p o  
m o c  d o m o w a  lu b ią c ą  
d z ie c i .  W ro c ła w . O b ro ń -  
j c ó w  P o k o ju  31/1 p o  p o i.
__________.  9312g
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  n a ty c h m ia s t .  — 
W ro c ła w , W ię c k o w s k ie  

Ig o  15 Ba. 5. 9235g

P O S Z U K I W A N I E
P R A C Y

K S IĘ G O W A  p r z y jm ie  
p r a c ę  z le c e n io w ą .  W. 
O ls z a k ,  W ro c ła w ’ 8 —
K rz y w o u s te g o  51/3.

9350g

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
ci. Ł ó d ź  — s k r y t k a  163 

652k

R O Ż N E

D Y R E K C JA  P .D .T . p r o ­
si a u to r ó w  l is tu  z d n ia  
28. IV . 52 r .  „ Z iu tę " ,  
„ H e ń k a " ,  „ B r o n k a "  1 
„ A lk a "  — o z g ło s z e n ie  
s ię  c e le m  o m ó w ie n ia  
s p ra w y  p r z e z  n ic h  p o r u ­
s z o n e j  z D y r e k to r e m  
N a c z e ln y m . 805k

P O S Z U K U J Ę  w s p ó lp r a -  
c o w n ic z k i( k a )  w  m ie j s c u  
j e g o  z a m ie s z k a n ia .
Ł ó d ź , B iu r o  O g ło s z e ń , 
P io t r k o w s k a  104a „ D o ­
d a tk o w e  z a ję c ie " .

817k

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  m ło ­
d y  w i lc z u r .  O d e b r a ć  d o  
t r z e c h  d n i .  W ro c ła w , S ta  
l in a  170 m . 10. 9218g

Z G U B IO N O  p a m ią tk o w y  
z e g a r e k  d a m s k i  z ło ty  
m a r k i  „ A p s te s "  d n ia  17 
b m . w ie c z o r e m  n a  t r a s ie  
u l .  u l .  Z g o d n a ,  T r a u g u t ­
ta .  M a z o w ie c k a , w  k i e ­
r u n k u  C y r k u .  U c z c iw e ­
g o  z n a la z c ę  p r o s z ę  o  
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m . L a n g  Z o f ia .  W ro c ­
ła w , u l .  P r ą d z y ń s k le g o  
33 m . 5. . 9217g

Wydajność wzrasta z miesiqca na miesiąc

Piława dla Warszawy
szlifuje m arm uro w e p ły ty

Bolesławiec
czeka na iircjatywę 
Prezydium MRN
( O P Ł A K A N Y  W ID O K  przeds ta -  

wiają  ulice Bolesławca. S m ie -  
Cl, odpadk i  i p ap iery  zaścielają  
chodn ik i i jezdnie.

M ieszkańcy  B olesław ca zm usze­
ni są w yrzucać  o dpadk i na  ulice, 
bo kosza n ik t  n ie  znajdzie  w  m ie­
ście, gdyby  n aw e t chodził z p a ­
p ie rk iem  w ręk u  p rzez  ca ły  dzień.

W w ielu  dom ach  zep su te  są  ry n  
ny  i podczas deszczu s tru m ie n ie  
w ody sp ły w a ją  n a  g łow y p rze ­
chodniów  i p rzesącza ją  się do 
m ieszk ań  przez m ury .

Ju ż  n a jw y ższy  czas, żeby Prez. 
M R N  zaję ło  się u p o rząd k o w an iem  
m iasta . P rz y k ład u  d a lek o  n ie  t rz e ­
ba  szukać. W ystarczy  po jechać  do 
Z ło tory i, lu b  C hojnow ie, k tó re  u -  
trz y m a n e  są w e  w zorow ej czysto ­
ści.

koresp . J.B .

Troska  z a k ł a d ó w  
p rz e m y s ło w y c h
0 zaopatrzenie 
robotników
W  L IC Z N Y C H  z a k ła d a c h  p r z e m y s ło ­

w y c h  J e le n i e j  G ó ry  o d d z ia ły  z a ­
o p a t r z e n ia  p r a c o w n ic z e g o  p r z y s t ą p i ły  
d o  o r g a n iz o w a n ia  p r z y f a b r y c z n y c h  h o ­
d o w li  t u c z n ik ó w  i z a k ła d a n ia  o g ro d ó w  
w a r z y w n y c h  n a  u ż y te k  s to łó w e k .

W  t r a k c ie  o r g a n iz a c j i  z n a jd u j e  s ię  
b a z a  z a o p a t r z e n i a  ż y w n o ś c io w e g o  
p r z y  P a ń s tw o w e j  W y tw ó rn i  O p ty c z ­
n e j .  P a r o h e k t a r o w e  g o s p o d a r s tw o  d o ­
s ta r c z y  s to łó w c e  z a k ła d o w e j  p o w a ż ­

n y c h  i lo ś c i  m ię s a ,  t łu s z c z u  i w a rz y w . 
R ó w n ie ż  r o b o tn i c y  „ C e lw is k o z y “  ju ż  

w k r ó t c e  b ę d ą  m ie ć  z a p e w n io n e  le p s z e
1 o b f i t s z e  w y ż y w ie n ie ,  d z ię k i  p r a c y  o d ­
d z ia łu  z a o p a t r z e n i a ,  k t ó r y  p r z y s t ę p u je  
d o  z a k ła d a n ia  w ła s n e j  h o d o w l i  ś w iń . P o ­
n a d to  n a  t e r e n i e  t e g o  z a k ła d u  r o z p o c z ­
n ą  p r a c ę  p l a c ó w k i  s z e w s k ie ,  k r a w ie c ­
k i e  i f r y z j e r s k ie ,  z  k t ó r y c h  u s łu g  k o r z y ­
s ta ć  b ę d ą  z a  n i e w ie lk ą  o p ła t ą  r o b o tn i ­
c y . (Ł u c z)

107 proc. planu, a w  m aju robota 
utrzym uje się na poziom ie 110 proc. 
Świadomość, że p racu je  się dla 
MDM — nie porw ała  pracow ać po­
niżej tego poziomu. (Zm)

P  IŁAWSKIE Zakłady Kam ienia Budowlanego w  Piław ie zajm ują się 
*  obróbką m arm urów  i granitów , k tó re  ozdobią MDM — M arszał­

kow ską Dzielnicę M ieszkaniow ą, W  Piław ie obok Dzierżoniow a robi 
się stopnie schodów, okładziny, odrzw ia, posadzki oraz w nętrza rep re ­
zen tacy jnych  sklepów . M arm ury p rzychodzą też ze sta rych  kam ienioło­
mów w K ielcach i S troniu Śląskim. C iem noszary g ran it z ciem nym i 
prążkam i żyłek  sprow adzany Jest z Przedoborow a, leżącego na Dol­
nym  Śląsku.
N a czoło załogi P iław skich  Za­

kładów  W ysuwa się młodzież sku ­
piona w okół zetem pow skiej o rgan i­
zacji. W ysoko przekracza jn a  n o r­
m y pracy. Bodźcem jest dla n iej 
św iadom ość, że p racu je  dla ukocha­
nej stolicy. Do przodujących zet- 
em pow ców  należy  m inn. M arian  
S trupichow ski. Przed sześciu m ie­
siącam i po jechał do W arszaw y, 
gdzie naocznie się przekonał, z ja ­
kim napięciem  czekają  budow niczo­
wie now ej W arszaw y na m arm ury 
z Piławy. K iedy w rócił do domu, 
zabrał się z jeszcze w iększym  w y ­
siłkiem  do pracy, m obilizując ko le­
gów. S trupichow ski zajm uje się 
szlifow aniem  płyt. Dzienną norm ę 
w ypełn ia  w  300 proc.

Dużymi sukcesam i szczyci się 
rów nież p racu jący  p rzy  obróbce 
ręcznej gran itów  Kazimierz Kacz­
m arek. W śród starszych  członków  
załogi na  w yróżnienie zasługuje 
sta rszy  trakow y Zdzisław  Chiżyń- 
ski. O bsługuje on piły do cięcia 
kam ieni. M aszyny p racu ją  dzień 
I noc. N igdy się jeszcze nie zda­
rzyło, żeby p iła po przecięciu  
bloku m arm urow ego sła ła  bez­
czynnie. C hiżyński lak  układa za­
jęc ia , że o każdej porze dnia czy 
nocy  — piły m ają gotow y m ate­
riał do cięcia.
Jeszcze w styczniu załoga m iała 

pew ne trudności z w ykonaniem  p la­
nu. K w artalny  w yrobiono w 100 
procentach. W  kw ietn iu  uzyskano

W ie ś c i
z W ro c ła w ia

★  T y lk o  w  20 p r o c .  w y k o r z y s tu j e  s w o ­
j e  m o ż l iw o ś c i  d z ia ł  le c z n ic z y  W ro c ła w ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  K ą p ie lo w y c h .  A  w ie lk a  
s z k o d a ,  b o  d z ie n n ie  d z ia ł  t e n  m o ż e  o b ­
s łu ż y ć  i n h a l a c ja m i  500 k u r a c ju s z y ,  o -  
k ł a d a m i  b o r o w in o w y m i  — 50 r e u m a ty -  
k ó w  i p o z a  ty m  m a s a ż y ś c i  m o g ą  d o k o ­
n a ć  d z ie n n ie  50 z a b ie g ó w .

★  T r a m w a je  w r o c ła w s k ie  w  c ią g u  7 
l a t  p r z e w io z ły  787 m il io n ó w  p a s a ż e r ó w ,  
a w  p ie r w s z y m  r o k u  1945 — 35 m il io ­
n ó w .

★  N a  k lo m b a c h  W ro c ła w ia  b r a t k i  
p r z e k w i t a ją  ju ż  i n a  i c h  m ie j s c e  w y s a ­
d z o n y c h  b ę d z ie  14.000 p e tu n i i ,  15.000 b e ­
g o n ii,  10.000 r z e ż u s z e k ,  7.000 p e la r g o n i i ,  
8.000 s z a łw i i ,  a  d a le j  — lo b e l ie ,  d a lie ,  n a ­
g ie tk i ,  a k s a m i tk i  i td .

★
★  T r z y k o ło w e  r o w e r k i  n a d e s z ły  dof 

P D T  i s p r z e d a w a n e  s ą  p o  103 z ł za  s z tu ­
k ę .

★
★  Z a  w y p o ż y c z e n ie  n a  j e d e n  dzie i*  

o d k u r z a c z a  l ic z y  w y p o ż y c z a ln ia  s p r z ę ­
tu  d o m o w e g o  P S S  1,50 zł, za  p o le w a c z ­
k ę  n a  c a ły  m ie s ią c  — 3 zł, za  le ż a k  n a  
te n  s a m  o k r e s  i za  k o je c  — ró w n ie ż  3 z ł. 
W y p o ż y c z a  s ie  te ż  t a l e r z e ,  s z k la n k i ,  s e r ­
w is y . t o r to w n ic e ,  m a s z y n k i  d o  r o b ie n i a  
lo d ó w , k o t ły  d o  g o to w a n ia  w e k ó w  i tp .

D o p ro w a d z ili
domy wczasowe 
do porządku

K iero w n ic tw o  O środka F W P  w  
D usznikach Z dro ju , n ie  czekając 
n a  pom oc ze s tro n y  Z ak ład u  O- 
czyszczania M iasta , zatroszczyło  się 
o u sun ięc ie  z te re n u  O środka 
w szystk ich  śm ieci. P rzez  k ilk a  dn i 
z rzęd u  u w ija li się  w szyscy p ra ­
cow nicy, w y k o rzy stu jąc  w łasn y  ta ­
bo r sam ochodow y. D oprow adzono 
(i o p o rządku  w szystk ie  dom y w y ­
poczynkow e.

P rz y k ład  godny n aś ladow an ia .
(mak)

TEATRY
W E W R O C Ł A W IU

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — gotfz. 13 _ ł
. .R ig o le t to " .

M Ł O D E G O  W ID Z A  -  g o d z . 19,30 -  „ C u J  
d 7 -o z ie m c z y z n a " .

P O L S K I  — g o d z . 18 — „ C z ło w ie k  z  k a «  
r a b in e m " .

k a m e r a l n y  — g o d z . 19 — „ Ś lu b y  p a -4 
n i e ń s k i e “ .

WYSTAWY
W E  W R O C Ł A W IU
H A L A  L U D O W A  — . .P le rw s z o m a lo w <  

w y s ta w a  p l a s t y k i" .  . .O s ią g n ię c ia  T P P H  
n a  D o ln y m  Ś lą sk u * 4.

T E R E N Y  W Y S T A W O W E  „B** — „ K s ią ż ­
k a  — T w ó j  P rz v 1 a c ie l ,ł .

P A W IL O N  P R Z E M . C IĘ Ż K IE G O  —i 
P a r k  K u l t u r y  — W y s ta w a  S z k o ln ic tw a  
Z a w o d o w e g o .

K L U B  T P P -R  -  R y n e k  6 — „1 M a ja  W!
Z S R R  — ś w ię te m  p r a c y  1 p o k o ju * '.

Z. P  A  P . — u l .  S t a l i n g r a d z k a  28*
, ,R y s u n k i  a r t . - p l a s ty k ó w  o k r .  W ro c*  
ła w " .

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A !
— R y n e k  58 — „1 M a ja  w  l ite ra tu -*  
r z e “ .

M U Z E U M  S L . — P l a c  W o je w ó d z k i  * —* 
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  I ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a :  „ S lą s lc
s t a r o ż y tn y " ;  P r a c e  s tu d e n tó w  W y d z . 
A r c h i t e k tu r y ;  . .K a r y k a tu r a  r u m u ń ­
sk a '* . „ R e p r o d u k c je  r y s u n k ó w  L e o ­
n a r d a  d a  V in c i‘*.

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  R a ­
tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w «  
n y c h  p la n a c h  1 w id o k a c h " .  

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — u L  
S z a jn o c h y  10 — W y s ta w a  fo to m o n ­
ta ż o w a  „ U n iw e r s y te t  im . B o le s ła w a  
B ie r u t a " .

O S S O L IN E U M  — u l .  S z e w s k a  37 
„ P r a c a  w c z o r a j  a d z iś "  ( g ra f ik a ) .  , 

W  W A Ł B R Z Y C H U  |
M U Z E U M  -  u l. l  M a ja  » „ F o t o g r w  

f ik a  m e k s y k a ń s k a " .

KINA
W R O C Ł A W  — Ś lą s k  — „ W e s o ła  t r ó j*  

ka*‘ ; W a rs z a w a  — . .Z u c h  d z ie w c z y n a " ?  
S c a la  — „ C z e rw o n y  r u m a k " ;  P r z o d o w ­
n ik  — , ,w  n a s z e j  w s i " ;  P o k ó j  — „W ielw  
k i  k o n c e r t " .  B IA Ł Y  K A M IE Ń  —, Z o r z a
— ,,B ły s k  p r z e d  ś w i t e m |‘. B IE L A W A  —» 
L u d o w e  — „ P ie r w s z e  d n i " ;  S ło w ia n in  —* 
„ 1 5 - le tn i  k a p i t a n " .  B O L E S Ł A W IE C  — 
O rz e ł  — „ Z a k lę t a  n a r z e c z o n a " ,  B Y ­
S T R Z Y C A  — W a rs z a w ia n k a  — „ M ło d o ś ć  
C h o p in a -" . C IE P L IC E  — P i a s t  — - .R o z ­
ś p ie w a n a  d o l in a " .  D Z IE R Ż O N IÓ W  — 
P i a s t  — „ G r z e s z n ic y  b e z  w in y " .  D U S Z -

W ia r u s  — „ D r .  K o  w a r z  o p e r u ­
j e " .  G Ó R A  S L . Ś w ia to w id  — „ M o n g o lia  
w  o g n iu " .  J A W O R  — P i o n ie r  — „ J a lc  
h a r to w a ła  s ię  s ta l " .  J E L E N IA  G Ó R A  — 
L o t  — „ N ę d z n ic y " ,  s e r .  I I ;  M a r y s i e ń k a
— „ L u d z ie  b e z  s k r z y d e ł " ;  T a t r y
. Ś m ia l i  l u d z i e " .  K A M IE N N A  G Ó R A  —  
S z a r o tk a  — „ W ie lk i  k o n c e r t " .  K Ł O D Zw  
K O  —  W a rs z a w a  — „ O s ta tn i  M o h ik a ­
n in " .  K U D O W A  — C a p i to l  — „ K ło p o ty  
r e f .  T r z is z k i" .  L Ą D E K  — C a p i t o l — „ W io  
s n a " .  L E G N IC A  — B a ł ty k  — „ N ę d z n i ­
c y "  s e r .  I ; P i a s t  — „ R o d z in a  S o n n e r -  
b r u c k " ;  Z ie lo n e  — „ M u z y k a  i m iło ść " . ' 
L U B A Ń  — W a w e l — „ B o g a ta  n a rzeczo m  
n a " .  N O W A  R U D A  — P ia s t  — „ B u r J  
m i s t r z  A n n a " .  O L E Ś N IC A  — R o b o tn ik :
— . .W ie lk i  o b y w a te l"  s e r .  I .  P O L A N IC A
— Ś w ia to w id  — „ P r z y b r a n a  c ó r k a " ,  —i 
S T R Z E L IN  — G r a ż y n a  — „ C z e k a j  n a  
m n ie " .  Ś W ID N IC A  — G d y n ia  — „ B łę ­
k i tn e  m ie c z e " .  S Z K L A R S K A  P O R Ę B A
— W a lte r  — „ T o r p e d o w ie c  n i e u g i ę ty " .  
W A Ł B R Z Y C H  — A p o llo  — „ R o d z in a  
A r t a m a n o w y c h " ;  P o lo n ia  — „ M a ły  p a r  
ty z a n t " ;  O a z a  — „ W e s o ły  j a r m a r k " .  
Z Ą B K O W IC E  — P ia s t  — „ S k a n d a l  v ł. 
C o c h e m e r l e " .

S K R A D Z IO N O  z a ś w ia d ­
c z e n ie  r e j e s t r a c j i  S F  
przepusty fabryczna

\ r c h i m e d c s  n a  n a z w is k o  
o y b a  K o n s t a n ty .

9Sł5g

W A L IZ K I  d o  n a b y c ia  
g w a r a n to w a n e j  j a k o ś c i  
o ra r . n a p r a w y .  P r a c o w ­
n ia  W a liz e k  W ro c ła w , 
S t a l i n a  79. 92938

Z G U B IO N O  Z E Z W O L E N IE  (k o n c e s ję )  N A  S P R Z E  i 
D A Z  N A P O JO W  A L K O H O L O W Y C H  N U M E R  | 
F T . III.-4 /4 /3052-II/13D /7 /52  d la  Z A K Ł A D U  G A S - ' 
S T R O N O M IC Z N E G O  K A W IA R N I „A R K A D IA **, f 
W R O C Ł A W , R Y N E K  18. 829k



S Ł O W O  P O L S K I E
S tr. ł

Rekordziści świata Brzuska i Pawfikiewlcz
stai tujq w V krajowych zawodach szybowcowych 

Wspaniała ła impreza 
odbędzie się od 1-15 czerwca

Sport
w  K u d o w ie  Z a k rz e

\A /  M ECZU p iłk a rsk im  o P u -  
v v  c h a r  P o lsk i ro zeg ran y m  w  

K u d o w ie  Z ak rze  pom iędzy  m ie j­
scow ym  W łókn iarzem  a B u d o w la­
ny m i R adków , zw ycięstw o  odn ieś­
li  goście w  s to su n k u  3:0.

P rzez  cały  czas m eczu  B u d o w la­
n i p o siad a li n ie ­
znaczną p rzew agę 
w  polu , w y k azu ­
ją c  dobre p rzygo­
to w an ie  techn icz­
n e .  W łókniarze 
w p raw d z ie  s ta ra ­
li się naw iązać  
ró w n o rzę d n ą  grę, 
m im o to  u s tę p o ­
w a li znacznie  
sw em u p rzec iw ­

n ikow i. A kcje gospodarzy  kończy­
ły  się na  po lu  pod b ram k o w y m  
d ru ż y n y  R adkow a. Częściow o n a  
p o rażk ę  ich w p ły n ą ł b ra k  jednego  
z na jlep szy ch  strze lcó w  T om asika. 

*
PO TK A N IE  p iłk a rsk ie  o P u -  

c h a r  P o lsk i n a  szczeblu po­
w ia to w y m  pom iędzy SK S S pójn ia  
K łodzko a O gniw em  K udow a 
Z dró j w y g ra ł zespół Kłodzka* 2:1. 
S p ó jn ia  p rzew yższała  O gniw o pod 
w zględem  w yszkolen ia  tech n iczn e­
go i zw yciężyła zasłużenie.

Szkut.

l i /  sali M łodzieżow ego  D om u  
" "  K u ltu r y  w  W arszaw ie  o d b y ­

ły  się g im n a sty czn e  m is trzo s tw a  
s to licy  o nagrodę przechodnią  
St.K .K .F .

Na zd jęc iu : za w o d n ik  C W K S
Sa tch o w  w y k o n u je  jed n o  z  ćw i­
czeń.

C A F  — fo t  D ąbrow iecki

S P i o d z n a k ą
k a ż d e g o
s p o rto w c a

Dobre wyniki
le k k o a t le tó w
z Góry Śląskiej

• r j o  K O R ESPO N D EN C Y JN Y C H  
zaw odów  lek k o a tle ty czn y ch  

w  G órze Ś ląsk ie j, s tan ę ło  45 n a jle p ­
szych zaw odników .

W ynik i uzyskano  n a  ogół dobre.
K ob ie ty : 60 m  — 1) L ebel (Szko­

ła  Z aw odow a) — 8,8; 2) K uk la  
(Szkoła O gólnokształcąca) — 9,1.

S kok  w  d a l: 1) D zieczkaniec
(Szk. Ogóln. — 4,18 2) L ebel (Szk. 
Z aw odow a) —• 4,02;

D ysk: 1) W irhanow icz  K ry s ty n a  
(Szk. Zaw ód.) — 21,70; 2) Z ak rze w ­
ska  (Ogniwo) — 21,89;

M ężczyźni: 100 m  — 1) W ład y - 
czańsk i (Ogniwo) — 12,0; 2) W oźny 
(LZS C hruśc ina) — 12,1; 3) O łp iń - 
sk i (Szkoła Ogóln.) —  12,1.

1000 m .: 1) W ładyczańsk i (O gni­
wo) —  2,47,9; 2) B łach  (Szkoła Z a­
w odow a) — 2,48,2;

3000 m : 1) W ładyczańsk i (O gni­
wo) — 10:28,0; 2) W oźny Czesław  
(LZS C hruśc ina) — 10:47,4.

Skok  w zw yż. 1) A ugulew icz 
(Szkoła Z aw odow a) — 159; 2)
K ro n fe ld  W ilhelm  (Szk. Ogóln.) — 
155 cm.

K u la : 1) R au s W łodzim ierz (Og­
niw o) — 10,58; 2) O b erty ń sk i M ie­
czysław  (Ogniwo) — 10,14.

(K u-er)

'W  ARZĄD G łów ny L ig i L o tn l- 
czej o rg an izu je  w  d n iach  od 

1 do 15 czerw ca br. w  P ozn an iu  
V k ra jo w e  zaw ody  szybow cow e, 
w  k tó ry ch  udzia ł w ezm ą czołowi 
zaw odnicy  polscy  z  re k o rd z is ta ­
m i św ia ta  A ndrzejem  B rzu sk ą  i 
A lek san d rem  P aw lik iew iczem  n a  
czele.
W  zw iązku  z tym , w  Z arządzie  

G łów nym  L L  odbyła się k o n fe re n ­
cja, n a  k tó re j p rzed staw ic ie le  p r a ­
sy sto łecznej zapoznan i zosta li z 
p rzeb ieg iem  p rzygo tow ań  i o rg a n i­
zacją  zaw odów  o raz  z h isto rią  i 
p e rsp ek ty w a m i rozw ojow ym i po l­
sk iego szybow nictw a.

J a k  w y n ik a  ze s ta ty s ty k i szybow ­
n ic tw o  polsk ie  od chw ili w yzw ole­
nia  przesz ło  w sp a n ia łą  ew olucję  
rozw ojow ą i dzisia j z a jm u je  jed n o  
z czołow ych m iejsc  w  sk a li szybów  
nicfcwa św iatow ego . Ś w iadczy  o 
ty m  zarów no liczba rek o rd ó w  m ię­
dzynarodow ych , uzyskanych  przez 
polsk ich  szybow ników , ja k  i  m aso­
w ość tego  p ięknego  sportu .

W p rzec iw ień s tw ie  do e lita rn eg o  
szybow nictw a p rzedw ojennego , w  
P o lsce  L udow ej sp o rt szybow cow y 
o p a r ł się n a  n a jsze rszy ch  m asach  
m łodych  p ilo tek  i p ilo tów , dzięki 
czem u uzysk an o  szereg  w sp a n ia ­
ły ch  w y n ik ó w  n a  ska lę  m ięd zy n a­
rodow ą.

C h a ra k te ry s ty c z n e  jes t, że w  
tegorocznych  zaw odach  szybow ­
cow ych w  P o zn an iu  w szyscy s ta r  
tu ją c y  —  to zaw odnicy  m łodzi. 
Obozy tren in g o w e w ykaza ły , że 
uczestn icy  są  d oskona le  p rzygo­
to w an i do zaw odów  1 o ile w a ­
ru n k i a tm osfe ry czn e  dopiszą, u - 
s tan o w io n y ch  zostan ie  n ie w ą tp li­
w ie szereg  rek o rd ó w  k ra jo w y ch  i 
m iędzynarodow ych .

z . n o t ^ t f i ł A o i

l i /  S P O T K A N IU  p iłk a rsk im  o 
”  P uchar P olski, ro zegranym  

w  K ło d zk u  p o m ięd zy  m ie jsco w ą  
Spójn ią , a Z K S  N ow a R uda , za ­
słu żone zw y c ię s tw o  odnieśli go­
spodarze w  s to su n k u  4:2 (1:2). Do 
p rze rw y  p rzew agę m ie li górnicy. 
Po zm ia n ie  pól in ic ja ty w ę  p rze ję ­
ła S p ó jn ia  i n ie  oddała je j  aż do 
końca  m eczu .

*
D  U D O W L A N I R a d kó w  p o ko n a .

"  Ii rezerw ę  S p ó jn i K ło d zko  
5:1 (4:0).

*
1 1 /  K u źn ica ch  Ś w id n ic k ic h  
™  m ie jsco w y  K o łe ja r2 w yg ra ł 

w  m eczu  p iłk a rsk im  z  W łó k n ia ­
rzem  B oguszów  4:0.

(Wr.)

Wysoki poztom
tu rn ie ju  
s ze rm ie rc ze g o  
drużyn ZS Gwardii
\ A 7  SOBOTĘ i n iedzielę  odbył się
* » w Je len ie j Górze drużynow y 

turnie j szerm ierczy o puchar ZS 
G w ardia. W  tu rn ie ju  tym  w zięły 
udział zespoły G w ardii: z W arsza­
wy, Łodzi, Szczecina, W rocław ia 
i Opola.

N a sta rc ie  b rakło  
w praw dzie w ielu 
czołow ych zaw od­
ników  tego zrze­
szenia — m. inn.

reprezen tan tów  
Polski: Paw łow ­
skiego, N aw roc­
k iej, Skw arskiej, 
K w ietniew skiej i 

G roanera, mimo to zaw ody były 
ciekaw e i sta ły  na  dobrym  pozio­
mie.

Z acięty  p o jedynek  o pierw sze 
m iejsce stoczy ły  drużyny  Szczecina 
i W rocław ia. Po w alkach w e flore­
cie kobiet oraz florecie, bagnecie  i 
szabli m ężczyzn szanse obu zespo­
łów by ły  równe. O zw ycięstw ie 
m iało zadecydow ać bezpośrednie 
spo tkan ie  w szpadzie.

Przy stanie  4:4 decydującą  w alkę
0 w ynik  spo tkan ia  i o zw ycięstw o 
w k lasyfikacji zespołow ej sto­
czyli: K rajew ski (W rocław) i Ko­
zieł (Szczecin) — najlepsi zaw od­
n icy  obu zespołów .

Zw yciężył K rajew ski 3:1.
W  punk tacji ogólnej zw yciężył 

osta tecznie  W rocław  14 pkt. (I — 
m iejsca w  szabli, szpadzie i flore­
cie kobiet), przed Szczecinem 12 
pkt., W arszaw ą 3 pkt., Łodzią i 
Opolem.

W śród  zaw odników  w yróżnili się: 
członek k ad ry  narodow ej S zrejder 
(W arszaw a), C zarnecki (Łódt), 
Szym czak i Rarów (Szczecin) oraz 
D rapalanka, Kłosowicz, Sosnowski
1 Tęcza z W rocłaW ia.

A oto w yniki n iektórych spotkań:
F loret mężczyzn: W rocław  —

W arszaw a 6:3, Szczecin —  Łódź 6:3, 
Szczecin — W rocław  5:4, W arsza­
w a — Łódź 5:4, W rocław  — Łódź 
6:3.

F loret kobiet: W rocław  — Szcze­
cin 5:4, Szczecin — W arszaw a 5:4, 
W rocław  — W arszaw a 5:4.

Szabla: W rocław  — W arszaw a
7:2, Szczecin — Łódź 7:2, W rocław  
— Łódź 7:2, Szczecin — W arszaw a 
5:4, W rocław  — Szczecin 5:4, W ar­
szaw a — Łódź 5:4. (ski)

Pięściarze  
O g n iw a  W r .  
zwyciężają
( S  IĘSC1ARZE w rocław skiego Og­

niw a gościli w Legnicy, gdzie 
rozegrali tow arzyskie zawody ze 
swoim Im iennikiem , zw yciężając 
16:4.

Punkty dla w rocław ian zdobyli: 
F iedler, Kubler, W aliiga, Juriew icz, 
Dudek, Słupski, N ow ak 1 ZSębickl.

K i A  zdjęciu: reprezen tacja  p iłk a rs k a  B ułgarii, k tóra  w  m ię d zy ­
p a ń s tw o w y m  m eczu  z P o lską  ro zegranym  w  W arszaw ie  poko­

nała  naszą d ru żyn ę  1:0. C A F  — fo t. W d o w iń sk i

Motocyklowe wyścigi
uliczne w  Legnicy

r\ OROCZNY uliczny wyścig motocyklowy organizowany w Legnicy 
przez miejscowe Ogniwo o pu ch ar przechodni „Słowa Polskiego", 

cieszy się wśród zawodników dużą popularnością.

Sańko wygrywa 
100 metrów
w  c z a s ie  11,8 sek.
K O R E S P O N D E N C Y JN E  zaw ody 
**■ lekkoatle tyczne , ja k ie  odbyły 
się w  O leśnicy, zgrom adziły  na  s ta ­
d ion ie  65 zaw odników  i zaw odni­
czek.

W ynik i techn iczne:
60 m  B a łch a- 

łow ska (Szk. Zaw.) 
— 8,3 sek., M odna 
(Szk. Ogóln.) — 
8,5.

S kok w  dal: 
S tro jek  (Szk. 
Ogóln.) — 4,35 m, 
M iedzińska (Szk. 
Ogóln.) — 4,31 m. 
D ysk — B ernacka 
(Szk. Ogóln.) — 

23,00 m, S zafran iec  (Szk. Ogóln.) — 
22,50 m.

K o n k u ren c ja  m ężczyzn: 100 m
S ańko  (SK S T echnik) — 11,8 sek., 
Ib ru n  (K olejarz) — 11,9 sek. 1000 
m  C zerw ińsk i (K olejarz) — 2:52,8 
sek, S ługocki (K olejarz) — 2:54,0 
sek, 3000 m — S ługock i — (K ole­
jarz) — 10,34 sek., L itw iń sk i (SKS 
T echnik) — 11:16.5 sek.

K oresp . K. Z aradzk i

—  A  n iech  ich! —  odezw ał się k to ś  z siedzących  p rzy  
p łonącym  stosie  —  ty le  szkody, co oni rob iom !

—  Przecież  P a rk  N arodow y  ogrodzony  — zau w aży ł 
R ogaysk i — to  ja k  się tu  m ogą dostaw ać?

—  Ech, pan ie! — odpow iedzia ł in n y  głos — dzik i n ig ­
dy  n ie  ż e ru ją  w  nocy b lisko  sw ego legow iska. D zik p rzez  
noc zrobi i 20 k ilom etrów , dop iero  tam  k a r to sz k i i ow ies 
m u  sm ak u ją .

— A to  dzw onien ie  pom aga? — dopy ty w ał się Je rzy .
—  W ybić by  je  w szystk ie , to pom ogłoby! — roześm iał 

się k toś. —. R az się odgoni, to  d ra g ą  razą  n iespodzian ie  
ro z ry ją  ca łe  pole i już!

— R ysie  też, cho lery , nocą g an ia ją . — D orzucił ch ło ­
p ak , n azy w a n y  Józ iu k iem  — n ie  ta k  daw no  tem u  p aś li­
śm y na  łą k a c h  konie. O gnisko buzow ało , ja k  teraz , a m y 
przy  n im  siedzieli spokojn i, że b la sk  każdego  zw ierza od ­
straszy . —  A tu  p ies w arczy  i w arczy... m yśleli m y, że 
k to ś obcy idzie, a le  nie., k ro k ó w  n ie  słychać. — A tu  n a ­
gle ja k  n ie  kw ikn ie! P o d e rw a li m y się, choć i n ie raz  ło - 
szak  łoszaka  za ucho  uzębi i k w ik n ą  sobie, a le  to  było  
in n e  kw iczenie , tak , jak b y  k to  kon iow i f la k i w yp ru w ał. 
— Skoczyli m y i w ie  pan?  L edw ieśm y ta k ą  m łodą k lacz­
k ę  o d ra tow ali. R yś n a  n ią  skoczył i p o h a ra ta ł, że ha!

—  R yś k ażdem u b yd lakow i, n a jw ięk szem u  n a w e t da 
ra d ę  — dopow iedział in n y  głos.

—  R az przed  w o jn ą  — zaczęła się now a opow ieść — 
je d e n  rzeźn ik  k u p ił w  C ho jn ik u  b u h a ja . Ze sześć se tek  
k ilo  m iał. W y n ają ł fu rm an k ę , żeby £o przjny iązanego  do­
p row adzić  do B iałow ieży.

—  J a k  jechali, byk  u rw a ł się z p o stro n k a  i w  las! C iem ­
no ju ż  było, ja k  tu  szukać po nocy?... R zeźnik  m yśla ł, że 
byd le  i po c iem ku tr a f i  do sw oje j obory, to  i n ie  m itręży ł 
czasu , a p o jech a ł dalej.

Na d ru g i dzień w raca  do tego gospodarza i  py ta  o byka.
—  Ja k ieg o  b y ka?  — dziw i się gospodarz. — Coście w y 

p ija n i czy co? Przecieżeście  wCZPra zab ra li b y d lak a  ze 
sobą!

R zeźn ik  za łeb  się złapał. W raca  w  to  m iejsce , gdzie m u 
się b y k  u rw a ł i d aw aj szukać śladów . B yły  znaczne, bo 
po deszczu, no i zaprow adziły  go aż n a  d u ch t do K oń­
skiego T rybu! — I tam  znalaz ł k u p ę  m ięsa po ty m  sw oim  
b u h a ju !

— T ak! T ak  było... — p o tw ierd z ił k tó ry ś  od ogniska.

STEFAN ŁOS (34)

—  S K A R B
P U S Z C Z Y  =

— R yś — c iągnął da le j g aw ędz ia rz  — w yszedł pod w ie­
czór na  po lo w an ie  i czatow ał. J a k  zobaczył b iegnącego 
byk a , zaczaił się i skoczył n a  niego z góry. —  B u h a j 
z w ie lk iego  s tra c h u  popęc^ił galopem , a le  ry ś trzy m a ł się 
m ocno p azu ram i, ucap ił £a ogon i  d o b ra ł się do w n ę trz ­
ności od ty łu . — Ja k  ta k  zaczął flak i w yżerać , to  b y k  le ­
ciał, le c ia ł aż pad ł. — C ała h is to ria  została  na  te j byczej 
skórze w y p isa n a  a rzeźn ik  aż sobie w łosy d a rł z głow y...

W raca li p rzez  p a rk  pałacow y . O d lasu  gonił ich dźw ię- 
k liw y  pogłos dzw onka i p o h u k iw an ie  chłopów , ja k b y  
gdzieś d a leko  naw o ły w ały  się nocne p taszyska .

Od m yśliw sk iego  dom ku biła łuna... w  b ia ły m  e lek ­
try czn y m  św ie tle  drzew a s ta ły  ja k  te a tra ln e  dekorac je , 
n ieruchom e, p o k ry te  n ie n a tu ra ln y m  odcien iem  zieleni.

— Cóż to, ilu m in ac ja?  — sp y ta ł R ogayski, w ciąż za sk a ­
k iw an y  now ym i, n iespodzianym i z jaw iskam i.

— P a n  Ja n u sz  na  ćm y p o lu je  — o b jaśn iła  B asia .
N a ba lk o n ie  p ierw szego  p ię tra , w  oślep ia jącym  tle  roz­

p ię tego  p rześc ie rad ła , gorzała  ja k  re flek to r , p ięć se tw a- 
tów ka, w ab iąc  s iln y m -b lask iem  tysiące  ow adów  nocnych.

D r Ja n u sz  p in ce tk ą  w y ław ia ł z b ia łe j p łach ty  b a rd z ie j 
go in te re su jące  okazy.

R ogaysk i u siłow ał przem ycić się przez p lacyk , ośw ie­
tlo n y  ja k  w  dzień, a le  p ro feso r ju ż  p rzech y lił się przez 
poręcz.

—  B aśka! — zaw oła ł — gdzie ty  się po nocach  w łó­
czysz?!!

— S tra szy liśm y  dzik i z ch łopam i — pró b o w ał zaża rto ­
w ać Je rzy .

— L epie j byś p iln o w a ła 's ię  A dam a! — dodał Ju s t, ja k

by  n ie  zw raca jąc  uw agi n a  R ogayskiego, a p ro feso row a 
pogroziła je j palcem .

— A dam a? — pom yślała  B asia  —  tak ... A dam a... J a ­
k a ś  s tru n a  w je j duszy d rgnęła  b o leśn ie  tak im  sam ym  
tonem , ja k  głos p ro feso ra .

D am ian  od czasu nauczk i, k tó re j m u udzielił p rofesor, 
od ow ej, ta k  p am ię tn e j d la  n iego bu rzy , zm ienił się nie 
do poznan ia .

Z g ru n tu  p o rządny  ch łopak , a le  podstaw y  m oralne , za­
ch w ian e  w  czasach  w ojny , n ie  od razu  pozw oliły m u w ró ­
cić do ca łk o w ite j rów now agi. W zespole p o tk n ą ł się, ale 
p ro feso r d a ł m u  m ożność n a p ra w ie n ia  sobie rep u tac ji, zaś 
S tan isz  otoczył go p rzy jac ie lsk ą  opieką, baczn ie  te raz  
zw ażając  n a  k ażdy  jego k rok .

W y łam y w ał się n ie raz  spod te j  kon tro li, aż w reszcie 
z rozum iał na  p rzy k ład z ie  A dam a, że i d la n iego k o rzy st­
n iej je s t n ie  w ik łać  k ro k u  w  zespole, ty lk o  so lidną  obo­
w iązkow ością  d o rów nyw ać najlepszym .

D otychczas n ie  u m ia ł i n ie  chciał pokonyw ać tru d n o ­
ści, d la tego  też, a po ją ł to w łaściw ie dop iero  teraz , nie 
skończył n a u k i w  szkole i u tk n ą ł przed sam ym  końcem .

D ziś ju ż  inaczej w y w ik ła łby  się z la b iry n tu  przeszkód, 
.k tó re  w ów czas zagrodziły  m u drogę. W tedy  poszedł po 
n a jła tw ie jsz e j lin ii, czyli po p ro stu  u stąp ił, licząc na  to, 
że Jakoś to będzie, a m a tu rę  uzyska jak o  ek ste rn .

P rzy  b ra k u  w y trw ałości, m im o, że by ł zdolny nic z te ­
go nie w yszło.

Z aczął p racow ać w  sk lep ie  spółdzielni, s ta m tą d  p rze ­
szedł do p ro feso ra  J u s ta  i te ra z  po dw óch z gó rą  la tach , 
po chw ilach  u padków  i w zlotów , zobaczył, że ty lko  zespół 
u ra to w a ł go przed ca łkow itym , w ykoszlaw ien iem  drogi 
życia.

Z rów now ażony  S tan isz  n ie raz  z n im  rozm aw iał, n ie je d ­
n o k ro tn ie  z a d rażn ia ł jego dum ę, a le  D am ian  b ity  logiką 
arg u m en tó w , m usia ł m u zaw sze p rzyznać  rac ję , choć fa ł­
szyw a am b ic ja  k aza ła  m u w tak ich  chw ilach  m ów ić coś 
w ręcz  p rzeciw nego  tem u, co m y śla ł w  duchu.

S tan isz  po re z u lta ta c h  w idział, że tr a f ia ł  dobrze, a i pro 
feso r p rzek o n a ł się, że ch ło p ak  s ta ł się w artośc iow ym  
p raco w n ik iem  i  że m ożna ju ż  n a  n im  polegać.

(D. c. n.)

P ierw sze  zaw ody odbyły  się w  
1950 r.

Zdobyw cą p u ch a ru  w  roku  u b ie ­
g łym  b y ł m łody i  u ta len to w an y  m o­
tocy k lis ta  S ta li -  P a faw ag  Ja n o w ­
ski, k tó ry  pokonał doborow ą sta w ­
kę przeciw ników . N ależy zazn a­
czyć, że zw ycięzca s ta rto w a ł na m a­
szynie polsk iej p ro d u k c ji SH L  125 
ccm.

I  CZERW CA br. z jad ą  się do 
L egnicy  n a jlep s i zaw odnicy  

w ojew ództw a poznańskiego i w ro ­
cław skiego, k tó rzy  na  u licach  
w spom nianego  m iasta  stoczą zacię­
te  po jedynki, w  celu w yłonienia  
tegorocznego zwycięzcy.

M. in. spodziew any  je s t s ta r t  
tr iu m fa to ra  zeszłorocznego w yścigu 
Janow skiego . O bok niego w  k a te ­
gorii do 130 ccm po jadą p raw d o ­
podobnie D cbicki z O gniw a D zier­
żoniów, D yrkacz O gniw o Legnica i 
Ja ro c k i z dzierżoniow skiego W łók­
niarza.

Je d en  z na jlepszych  m otocykli­
stów  w kategorii do 250 ccm  T y - 
m ow icz ze S ta li - P a faw ag u  n ap o t­
ka  na  groźnych przeciw ników  w  za ­
w odnikach  O W K S-u, Spójn i, G w a r­
dii i K o le jarza  W rocław .

W alka w  k a te ­
gorii do 350 ccm 
pow inna rozegrać  
się ja k  zw ykle 
pom iędzy K ra iń -  
sk im  O gniw o 
D zierżoniów  i R o- 
dakiew iczem  S tal. 
G roźnym i k o n k u ­
ren tam i dla n ich  
będą  poznaniacy, 

'^ieg fin a .o w y  rozegrany  zosta ­
n ie  n a  iu -c iu  okrążen iach . Do u - 
działu  w  nim  dopuszczeni będą 
trze j p ierw si zaw odnicy  z każdej 
k lasy , z tym , że d la  różnych k a te ­
gorii m aszyn  p rzew idziane je s t 
w y rów nan ie  czasu.

W ia d o m o ś c i 
ze S trze lina
\K J  STR ZE LIN IE  rozeg rany  zo- 
YV s ta ł tow arzysk i mecz p iłk i 

nożnej pom iędzy S pójn ią  Z iębice i 
B udow lanym i S trze lin . P o  cieka­
w ej i w y ró w n an e j grze, zasłużone 
zw ycięstw o odnieśli B udow lan i w  
sto su n k u  4:3 (2:2).

G ospodarze zag ra li na  w szyst­
k ich  lin iach  bardzo  dobrze. J e s t  to 
d ru ży n a  zaaw ansow ana k o n d y cy j­
n ie  i techniczni^ . N a specja lne  
w yróżn ien ie  zas łu g u ją : Łoziński,
T yślik , T am borsk i i Szach.

W szystk ie  b ram k i d la n ich  zdo­
by ł U rbaniew icz.

W przedm eczu ju n io ró w  zw ycię­
stw o odnieśli B udow lan i w  s to ­
su n k u  6:1. Sędziow ał o b iek tyw nie  
Żaczkiew icz ze S trze lina .

|VJ A B O ISK U  sp ortow ym  w  
1 ~  S trz e lin ie  120 człdnków  K S 
B udow lanych  w zięło udzia ł w  B ie­
gach N arodow ych , z czego 104 u -  
zyskało  m in im a, po trzeb n e  n a  od­
znak ę  SPO  i BSPO .

K oresp. E dw ard  N ahom iak

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l , C e n t r a la  40-21. 
D ziaJ M ie js k i:  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

„ C z y te ln ik ” .__________________________________

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ią tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k  R S  W „PRA SA **. W ro c ła w . F-3-41536

P R E N U M E R A T A  t  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.30 zł. k w a r ta l ­
n ie  13.50 z ł. p ó łro c z n ie  27 — zł, ro c z n ie  54 -  iA P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t  o r a z  P P K  „ R U C H " . K o n to  v m /l3 6 2


